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PIĄTY ROK.
(Napisał dla „Nowego Świata" T. W. D'ugonows—ki)

   

wa Dwadzieścia lat mija od chwili, gdy Moskwa i Petersburg, aślad za nimi Warszawa, zaczęły budować barykady, na którychw imię rewolucji walczyli ludzie, będący w okrutnej mniejszości,ludzie, który-m nieboszczyk Plechanow dawał mieńszewicką i za-rasem spóźnioną poradę tej treści: „nie trzeba było strzelać z re-wolwerów",
Bok-1905. Wojna rosyjsko-japońska, klęski na polach Man-damn piramidy różnokolorowych trupów na dalekich

-

sopkach&ęJBŁycklgh - pchnęły proletarjat b. imperjum rosyjskiego donierównej, pełnej nadziej, i zarazem beznadziejnej, walki o idea.ły demokracji, o inny politycznyi społeczny byt,
. Jak dalece naiwni byli, a zarazem filozoficznie bezbronni, lu-dzie rewolucji rosyjskiej, świadczą o tem owe pochody

-

do cara,które zęinicjowal pośpiewujący mnich Hapon, prowadząc blagal.ną manifestację do stóp tronu, który nie mógł drgnąć od dyna-mltq :.Narodowej Woli" i musiał czekać na rok 17-ty, co falamikrwi i łez podmył i obalik władzę i majestat samowładców,
Pochody owe kończyły się trupami na ulicy, kajdanami i ude-ptywaniem drogi na północ. Krwią zalano Rosję i Polskę i Finlan-qję, Estonję, Łotwę, Kaukaz i Syberję - wszysktie składowe czę-ści wielkiej monarchii, gdzie tylko chorągiew rewolucji, zatknię-

ta na wysokości kominów fabrycznych, wzywała do buntu.
Polscy rewolucjoniści brali czynny udział w rewolucji rosyj-

sklej w centrum Rosji w sezeregach partji Socjal-Rewolucjoni-stow 1 S. D. - a w Polsce na czele ruchu stały dwie partje so-
cjalistyczne: P. P. S. i 8. D. K. P. 1 L

Pierwsza z nich działała samodzielnie, łącząc hasło wolności
społecznej z ideą niepodległości Polski. Druga, pozostaĄgca w
ścisłym kontakcie z S. D. rosyjską i podlegająca jej dyrektywom
- stała na stanowisku polskiej autonomii, na którą, acz winnej
płaszczyźnie, pisala się również Narodowa Demokracja z Dmow-
skim na czele.

P. P. S. stosowała teror, S. D. K. P. i L. prowadziła jedynie agi-
tację, obliczoną na masowy ruch proletarjatu - i w rezultacie pan
Skałon, jenerał-gubernator warszawski, podpisał tylko 655 wyro-
ków śmierci, a pan Kaznakow krwią robotniczą zalał miasto fa-
bryczne, półmiljonową Łudź. A polska reakcja rodzima darła się
na cały głos: „bandyci z pod Rogowa !" - „antychrysty" - „z pie- |
kła rodem!". Darli sie i organizowali walki bratobójcze, puszcza-
Jąc w ruch poświęcane brauningi, które w historji Polski przed-
wojennej zajmą miejsce bolesnej, hańbiącej, krwawej plamy nie
do zmycia. Darli się, a nie będąc pewni swoich sił własnych, bla-
gali pana hrabiego Witte o „pomoc realną" dla uśmierzenia owej

tone} dywidendzie. I pomoc „realna" nadeszła, Kozacka sza-

bla na warszawskim Placu Teatralnym przypomniała robotnikom

polskim o obowiązkach „narodowych" względem cara, Boga i oj-

czyzny, którą „ojcowie narodu" zamierzali parcelować autono-
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micznie.

Ściganego, broczącego, zmordowanego bojower - spotykał

chłop drągiem i widłami, bo mu proboszcz z ambony nakazał po-

magać prześwietnej policji carskiej, wyłapując „złodzie!"

Szarpi nikt nie dał, krwi nie katamował. A jeśli się znalazł

(Cląg dalszy na str. 6-ej)

 

 

SENAT PONOWNIE ODRZUCIŁ NOMINACJE

' WARRENA

 

WASHINGTON, D. C., 16 mar-

eg. - Senat Stanów Zjednocz

nych poraz drugi odrzucił dziś

nominację Charlesa B, Warren'a

na Prokuratora Generalnego.

Senator Gillet, przemawiając

dziś w senacie za nominacją C.

B. Warren'a, oskarżał demokra-

tów, że opozycja ich pochodzi wy

łącznie ze względów partyjnych.
Oświadczył on z emfazą, że na-

ród amerykański pozna się na

tem i zrozumie, że odrzucenie no-
minacji p. Warren'a jest niczem

innem, tylko chęcią postawie

nia w kłopotliwe położenie re-

publikańskiego prezydenta. --
Mowa ta doprowadziła do wście

kłości senatora Reeda z Missouri

1 zupełnie wytrąciła go z równo-

 

wagi.

Pan Gillet między innemi przy-

pomniał, że senator Walsh z Mon

tana, który obecnie jest jednym

z najbardziej

przeciwników Warren'a, był w

swoim czasie przewodniczącym

demokratycznej konwencji w

New Yorku. Starał się on wyka-

zać, że p. Walsh działa jako de-

mokrata.

Senator Robinson zapytał, czy
p. Gillet nie wie, że prezydent

Coolidge starał się namówić se-
natora Borah'a, by ten kandydo-

wał na urząd wice-prezydenta, a-

le to mu się nie udało i nikt in-
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.,

Józefa Piłsudskiego  

ny nie chciał zgłosić swej kan-
dydatury.

Obecny na posiedzeniu senator

wice-prezydent Dawes śmiał sie
serdecznie. Śmiech słychać było

również na galerji.
 

Wyjaśnienie urzędowe o lo-

sach pana Trockiego

MOSKWA. - Podawane przez

prasę zagraniczną wiadomości o

przymusowym pobycie Trockie-

go na Kremlu nie odpowiada-

ją rzeczywistości, Trocki wyje-

chał na Kaukaz, gdzie leczy się

na ostre zapalenie gardła i cho-

robę płuc. Pobyt jego na Kau-

kazie trwać będzie najmniej

sześć miesięcy. W migdzycza-

sie mają być  przeprowadzo-

ne wybory do władz naczelnych

partji komunistycznej. Ogólnie

jest przewidywane, że kandyda-

tura Trockiego nie będzie sta-

wiana. Uważają tu, że jego ro-

la polityczna jest już całkowicie

skończona. Stan zdrowia Tro'

ckiego tle jest groźny, tak, iż

pozwala mu to na pisanie wiel-

kiego dzieła historycznego o

powstaniu i walkach państwa

sowieckiego. Dzieło to będzie

równocześnie osobistym niejako

pamiętnikiem politycznym Tro-

cklego.  
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Projekt nowego trak. - Banialuki Mussoli-

tatu europejskiego

Ma go podpisać siedm państw, a w

 

liczbie i Polska, -

Jest to zamach na dostęp Polski do morza.

PARYŻ, 15 marca. - Układ

międzynarodowy _w _sprawie

gwarancji pokoju w Europie

omawiany tu będzie jutro i w

obradach tych weźmie udział

siedm państw, zamiast pięciu,

gdyż Polska 1 Czecho-Słowacja

mają być dopuszczone do tych

pertraktacji.

W związku z tą sprawą spo-

dziewany fest przyjazd

sklego ministra spraw zagrani-

cznych, Austena Chamberlaina,

Jeżeli pomiędzy Wielką Bry-

tanją I Francją przyjdzie do po-

rozumienia i Niemcy, przystę-

pując do Ligi Narodów, zaak-

ceptują -warunki _postawione

przez dwa wyżej wymienione

mocarstwa, to w Europie przyj-

dzie do podpisania nowego tra-

ktatu, ->

Czesko-słowacki minister

spraw zagranicznych Benesz i

przedstawielel _Polski brabia

Skrzyński zorjentowali się szy-

bko w kwintesencji mowy, wy-

głoszonej w Genewie przez pa-

na Chamberlaina, i, przybywszy

do Paryża wcześniej od brytyj-

sklego ministra spraw zagrani-

cznych, przywieźli ze sobą in-

formację, że p. Chamberlain dą-

ży do otwarcia dyskusji w

sprawie wschodnich granie Nie-

miec za zezwoleniem Polski,

Okoliczność ta sprawiła, że

jutrzejsze obrady w Paryżu bu-

 

wieczorem, lecz inni, wyżej wy.

mienieni, pozostaną.

Konferencje toczyć się będą

przeważnie w sprawie |paragra-

fu dziewiętnastego paktu Ligi

Narodów, co do którego Niem

cy już się wypowiedziały, zgła-

szając swą gotowość przystą-

pienia do tej organizacji.

Wiedząc, że Niemcy mają na

myśli korytarz gdański i wscho-

dnie swe granice ustanowione

traktatem wersalskim, gdy mó-

wią o "sprawach międzynarodo-

wych, których dalsze trwanie

zagraża pokojowi światowemu."

zalnteresowane _kraje poraz

pierwszy wykazują chęć wystu-

chania apelu do rozumu. Nie

jest wykluczonem, że sprawa

ranie, którą poprzednio nie

można było wnieść pod obrady,

(Ciąg daincy: na str. doe) )

 

 

Anglja pełna szpiegów

LONDYN, 16 marca. - "Dai-

| !y Express" donosi, że obecnie

Anglja przepełniona jest szple-

gami. -Specjalnie dużo jest

szpiegów niemieckich, którzy

rozproszeni po różnych miejsco-

wościach zbierają skrzętnie wia-

domości, dotyczące specjalnie

wojska i marynarki, Jeden z

oficerów angielskich oświadczył

na pewnym zgromadzeniu, że w

|-

częste tajnych-próbrfloty ańgiel-
nie i wygląda na to, ż tydzień

bieżący będzie epokowym w

stosunkach dyplomatycznych.

Spodziewanym jest szereg

konferencji :pomiędzy premje-

rem Herriotem, p. Chamberlai-

nem, p. Beneszemi p. Skrzyń

skim. Pan Chamberlain zdaje

się wyjedzie stąd we wtorek

 

 

Ze Zjazdu delegatów szkół

polskich wNew Yorku iokolicy

  

skiej ~z nowym wynalazkiem

obecny był na pokładzie pe-

 wien oficer amerykański, Pra-

| sa angielska wyraża ździwienia,

ijaklm sposobem mógł się do-
stać? -Szpiedzy badają przede-

, dzień nie uczęszczać do szkoły,

 

 

w wszystkiem obronę gazową oraz

| aeroplany bez steru, które są

tajemnicą armji angtelskiej,

Uchwalono powołać do życia Komitet Centralny z siedzibą
w New Yorku. - Na fundusz komitetu złożono $172. -
Komitet. ma zadanie organizować nowe szkoły i kluby dla
lzkolne} młodzieży. - W sprawie oświatowej dziatwy po-
stanowiono wydać apel do całego wychodźtwa.

Zwołany przez Radę Oświato-
wą zjazd szkół polskich, odbył
się w ubiegłą niedzielę po polu.
dniu w Domu Narodowym, Pier
wsze to tego rodzaju w historji
wychodztwa zew-anie ściągnęło
oprócz delegatów szkół z trzech
stanów: New York, New Jersey
i Massachusetts, liczny: zastęp
reprezentantów organizacyj i
towarzystw z New Yorku i oko-
licy.
Na sali znajdowali się przed-

stawiciele literalnie wszystkich
kierunków społecznych i polity»
cznych: -socjaliści, -prawicow-
cy, umiarkowani i bezpartyjni,
stawili się na apel Rady Oświa-
towej, zainteresowani sprawą
szkolnictwa dla dziatwy.

Zebranie otworzył i zagaił,
wyświetlając cel zwołania tegoż,
prezes Rady Oświatowej ob. J.
Gorzański,
Po krótkiem i  serdecznóm

przemówieniu, ob. Gorzański za
rządził wybór przewodniczące-
go zjazdu i sekretarza,
Na pierwszego powołano jed-

nogłośnie ob. A. Marciniaka z

Southampton, Mass., a na dru-
giego ob, S. Rozena.
Z odczytanej listy delegatów,

okazało się że są reprezentowa-
ne szkoły:
New York, zarząd i ciało nau-

czycielskie,

Brooklyn - Greenpoint, skola
Marji Konopnickiej, A. Salik,
A. Czajkowski i Marja Mróz.

Jersey City, Józef Plaza, Bro
nisław Lebiędziewicz i 8. Pur-
win,

Newark, N. J., Klub Oświato
wy, A. Pujat, R. A. Borkow-
ski

Bayonne, N. I, Czesław Ja-
błonowski,

Passaic, N. J., Jan Bednarz,
J. Golenia, F. Tabór.
New York (Harlem), J. Olen-

der i Wojciech Bieniewiez,
Linden, N. J., Stanisław Ru-

siecki i Wojciech Kurasz,
Harrison, N. J. ob. Grodzki.
Southampton, Mass, A. Mar-

ciniak.
Glen Cove, L. I. Piotr Kawe-

eki i Faustyn Karpiński,
Nieoficjalnie _reprezentowane 
 
 

 

nowe o pięknejPolce

 

BISKUP ALAC _|

ORCANIZUJE STRAJK

DZIECI SZKOLNYCH

RZADZENIU RZADU

FRANCUSKIEGO

Domaga się nauki religji

w szkołą:]: 
PARYŻ, 16 marca. - Kler

rzymski z biskupem na czele"
pracuje w Alzacji nad zorgani-
zowaniem strajku dzieci szkol.
nych, które mają przez cały ty-

(Dzieci będą z tego bardzo za-
dowolone.) Strajk ten zorga-
nizowany został jako protest
przeciw zarządzeniu rządu fran-
cusklego, który nakazuje, aby
szkoły trzymały się zdala od
kwestji religijnych, gdyż Fran
Cuzi uważają religję za sprawę
czysto osobistą.

Księża wzywali rodziców, aby
nie posyłali dzieci do szkół 1
grozili Im klątwą.

(Wszędzie ci sami! Zawsze
ci sami! Za Rzymem a prze-
ciw rządowi własnego kraju.
Zupełnie jak w Polsce. - P. R.)

Samobójstwo_o marke

BERLIN, 16 marca. - Sen-
sację wywołało _samobójstwo
13-letniej -dziewczynki -która
rzuciła się z czwartego piętra.
Powodem była obawa przed ro-
dzicami, którzy mieli ją bić,
gdyż zgubiła marke.
czynka tak wylękła się, bicia, że
rzuciła się z okna na bruk,
Stan dziecka jest ciężki.

 

było Koło Polskie, Kasa Chorych,
Liga Kobiet i cały szereg towa-
rzystw i organizacyj
skich. Referat wygłosił ob, W. Bo
jan Błażewicz. Referent mówił
krótko i treściwie, zaznaczając,
że zjazd został zwołany w celu
zorganizowania _rozproszonych
dotychczas wysiłków w sprawie
szkolnictwa. -Sytuacja _obecnie
jest tego rodzaju, że nie wolno
namczekać ani jednej chwili, mu
simy działać natychmiast w kie-
runku skonsolidowania pracy o-
światowej wśród dziatwy,
Dwa leżą przed nami zadania.

Jedno, to umacnianie już istnie-
łących placówek szkolnych i bu-
dowanie nowych, a drugie, to roz
toczenie opieki nad starsze
dziećmi, które wychodzą ze szkół
i idą do towarzystw i organiza-
cyj amerykańskich. Oba zadania
sq bardzo ważne i odpowiedzial-
ne. Ale da się je wypełnić jedy-
nie wtedy, gdy zorganizujemysię,
nawiążemy ścisłą pomiędzy szko-
łami łączność, Na to potrzebny
jest koniecznie Centralny Komi-
tet Szkół Polskich z siedzibą w
New Yorku. Komitet taki będzie
działał najpierw w kierunku u-
jednostajnienia programów nau-
ki, a następnie będzie niósł po-
moc placówkom biednym i sta-
bym, jak również nowe tworzył
Komitet będzie starał się zakła-
dać kluby dla starszejdziatwy,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej  

PRASA NIENIECKAKORZY--

STAZ PODEJRZANEGO ŻRÓDŁA

Niemcy udowadniają swe prawa do Śląska .'

LONDYN, 16 marca. - Depesze z Rzymu donoszą, że organ
Mussoliniego „Popolo d'Italia" podaje sensacyjną wiadomość o
tem, że zastępca Włoch hrabla de Sforza oddał w Lidze Narodów
głos na korzyść Polski w sprawie Górnego Śląska., dzięki wpływom

uroczej żony dyplomaty polskiego w Genewie. Pani ta, rzekomo

wdziękami swemi oczarowała 1 zastępców Innych państw. „Popolo

d'Italia" atakuje szczególnie hrabiego de Sforza, który był mini-
strem spraw zagi@nicznych i zastępcą Włoch w Genewie. Gazeta
ta twierdzi, że hrabla de Sforza nigdy nie wytłumaczył się przed
rządem włoskim, z jakich przyczyn był po stronie Polski, a prze-
ciw Niemcom, podaje atoli, że przyczyną tą była miłość do pięknej
Polki, która go tylko zwodziła i nawet go nie kochała. Nazwisko
jej jest znane, gdy jest żoną posia polskiego w Rzymie, który w
czasie obrad w Genewie wraz z żoną mieszkał w tym samym hote-
lu, w którym mieszkał hrabia Sforza. Rozumie się, że prasa nie»
miecka skwapliwie podaje te wiadomości organu Mussoliniego i
na tej podstawie żądają zwrotu Górnego śląska, (wiem"„c na pod
stawie artykułu gazety Mussoliniego, że Polska otrzymała bezprae
wnie Górny Śląsk, jedynie dzięki zalotom pięknej kobiety.

(Pono i psy na księżyc szczekają. Banialuki Mussoliniego 1
dyplomacja bezzębna junkrów są w najlepszej harmonji, lecz nie-
zgodne z prawdą Polska udowodniła swoje prawa historyczne do
Śląska, nie zalotami uroczej kobiety, lecz krwią bohaterów pol.
skich, którzy na śmierć szli, zostawiając wdowy i sieroty, żywe po-
mniki poświęcenia i miłości, Ojczyzny Polski! Przyp. Red.),

EXTRA!

SZCZEGÓŁY OBRAD LIGI NARODÓW ->

Gdańsk bez pracy odkąd Polska go bojkotuje. - Burmisiri
Gdatiska Sahm oskarża Polskę.

PARYZ, 16 marca. - Na porządku dziennym Ligi Narodów
między innemi sprawami była i kwestja sporu między Polską a
Gdańskiem, w sprawie skrzynek pocztowych. Referował przedsta-
wiciel Hiszpanii Quinones de Leon, który proponował, aby zażą-
dano od Trybunału Międzynarodowego w Hadze orzeczenia w tej
kwestji i aby orzeczenie Trybunału podano do wiadomości Ligi Na
rodów na następnem posiedzeniu. Wobec tego, że sprawa mogłaby,
dopiero w czerwcu dostać się pod obrady, a stosunki narazie wy
magają natychmiastowego ułatwienia! postanowiono, za zgodą
przedstawicieli Polski i Gdańska wniosek ten odrzucić.

Doktor Sahm, burmistrz Gdańska skarżył się, że Polska boj»

 

 

  

d

koruje ekonomicznie wolne miasto Gdask. Dontósł, że wskutek .
bojkotu ekonomicznego 100,000 osób jest bez zajęcia w Gdańsku,
co stanowi olbrzymi procent, jeżeli się zważy, że Gdańsk liczy tyl:
ko 370.000 mieszkańców. ;

Minister Skrzyński w odpowiedzi na tę skargę burmistrza od-
powiedział, że winę ponoszą nie kto inny, a ci właśnie, którzy,
zwrócili przeciw sobie opinię publiczną Państwa Polskiego. Skrzyń-
ski również kategorycznie oświadczył, że gospodarczy bojkot
"Gdańska przez Polskę nie jest akcją oficjalną ani rządową, lees
wynikiem zmiany w opinji publicznej.

Oprócz kwestji skrzynek pocztowych omawlano również spra- >
wę ratyfikacji taryf przewozowych na kolejach polskich i Gdań.
ska. Komisarz Gdańska oświadczył się za tem, aby umowa została
ratyfikowana. Przedstawiciel Polski sprzeciwił się temu, atoli Li.
ga Narodów mimo to, na wniosek przedstawiciela Hiszpanii Qui
none de Leon, przechyliła się na stronę komisarza.
 
  

Korespondencje własne "NoWegó Świata"
W ŚRODĘ, 18-00 MARCĄ
„OSTATNI POLAK" » _(KARTKA Z WOJNY POLSKO-BOLSZEWICKIEJ)

pisze LEON KUNTE z Paryża

 

 

W CZWARTEK, 19-00 MARCA:
„DOTKLIWA STRATA"

(PAMIĘCI WIELKIEGO BOJOWNIKA O IDEJE LUDZKoŚCI)
pisze LEON KUNTE z Paryża
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WCZWARTEK
19-go
MARCA

(1 POMU NARODOWYH19-23 ST. MARKS PLACE

  

W NEW YORKU
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"Grób nieznanego żołnierza", deklamować będzie HI Bauer.
Przemówienia; W. Bojan-Błażewicz + P. Yolles. |
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Ligs: Kobiet, Oddział 11, w NeW

Yorku, urządza we wtorek, dnia 17-g0-
marca "ODCZYT DLA KOBIET",.sby,
uświadomić nasze
ty o tem; co każda kobieta wiedzieć
powino,
Odczyt

BACH KOWIE
na powszechnie specjalistka, drowa
SOKALOWA, która w popularnysposób wyłuszczy zebranym słucha
czkom jak powstają choroby kobiece,
Jak należy, się zachowywać, aby się
przed niem! ustrzedz 1 jak postępo
wsó w razie, gdy się ukazują, po
uczy też jak poznać zaburzenia w
organizmte 1 w krótkości poda
dy hygjeny
wSzĘP TYLKO DLA KOBIET

 

  

 

Liga Kobiet w New Yorku posta.
nowiła przez szereg odczytów leko
rzy przyjść z pomocą tym kobietom
polskim, które nie mają czasu ani
sposobności z książek uczyć się n
zbędnych wyjaśnień tego, co się w
ich organizmie dzieje

Prawie każda kobieta przechodzi
okresy zaburzeń | cierpi niepotrzeb
nie lub zaniedbuje stan zdrowia przez
nieznajomość lub niedbałość.
Oświecając nasze Rodaczki opeł

niamy jeden z najważniejszych obo
wiązków.
Odczyt odbędzie się we wtorek.

dnia 17-90 marca, o godzinie 8:18.
Wobec tego, że dr. Sokal jest bar

dzo zajęty upraszamy o puktualne
przybycie na odczyt, aby niepotrzeb
nie nie tracić czasu.

   

Stań się członkinią Ligi
Kobiet

Liga Kobiet Oddział II, w New
Yorku, znana Wam dobrze organiza-
cja dobroczynna w New Yorku obec»
nie się szykuje do prowadzenia o-
chronki, którą Czytelnicy i Czytelni
czki „Nowego świata" zakładają -
Mamy na siebie przyjąć brzemię pra-
cy ogromnej, a robimy to chętnie
Musimy sobie zapewnić finan-
nowe poparcie, abyśmy mogły regu-
Jarnie opłacać gospodynie i pielęgniar
kę, nie mówiąc o kosztach
niń ochronki i prowadzenia Dispene
sary, w ;tórej pacjestom udzielaną
będzie bezpłatnie lekajyską 1 16:
karstwa NPostanowiłykmy. więc przyj

popierkjące. Wi
my, każda Czytelniezku mote

 

   

 

 

i
i

3poświęcić tyle czasu do pracy, że nie |
jedna sama obarczona rodzinę nie
mogłaby odwiedzać chorych mieć dy-
fur w ochrone, zajmować się rodzie
nami będącemi w opiece Ligi Kobiet.
Atolikażda może opodatkować się na:
dolara miesięcznie i stać się popiera»
jącą członkinią Ligi Kobiet, bez in-
nych obowiązków. Zgłoszenia prosimy
adresować do Ligi Kobiet, 10-28 St
Marks Place, Polish National Home,
New York. Teraz na naw kolej!

Liga Kobiet Polskie Oddz. II.
New Yorku

SWOJSKA MUZYKA
"NA NOWYCH RE.
KORDACH VICTORA

"Za Niemem het precz" i "Jedzie
jedzie na kasztance" (Browne Horse),
Tadeusz Wroński.
Dwie pieśni ludowe w melodyjnym

języku polskim. Pierwsza jest w sty»
ju zmętnym tehnącym odwagą - jest
to śpiew młodego szlachcica, wyru-
szającego na wojegkę; drogu zawie-
ra wspaniałą melodję wojskową; roz-
poczynająca się tempem mazurowem
Obie śpiewane są znakomitym gło-
*sem, pełnym męskości i życie.

 

"Gzabasowska -Polka" -(Sabbath
Polka) i "Wiejski Mazur" (Village
Mazur), Jan Wanat
Oto są dwa znakomite rekordy

przez tego ogólnie znanego harmoni-
stę. Są to stare wspaniałe tańce, pol-
ka i mazur, z których życie tryska z
każdego taktu. Utrzymane stałym
rytmem mimo to przejęte są na
wskroś prawdziwym polskim ogniem
i ckeselem. Jesteśmy pewni, że to
dwa numera będą się wam podobały.
  

Pamiętam:o Fund-:z-im,
Józefa Piłsudskiego!
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 4... OBRAZKI|| NOWOJORSKIEszkloujeWŁOCZĘA. 

 

Na innem miejscu podaję 11st
w sprawie ochronki.

Bardzo interesujący, serdecze

nyi pouczający.
Jechał raz rycerz szlachet-

ny na koniu, w bój szedi za spra
wę dobrą

Rozluźnił się u podkowy ko-
nia gwóźdź zaniedbany.
Wskutek tegó podkowa odpa-

dia...
Wskutek tego kon

się i upadł.
Złamał nogę i

strzelić.
Wskutek upadku konia rycerz

spadł z konia i zabił się na miej-
seu.

potknął

musiano go za-

Co to znaczy?
Znaczy to ze z powodu bra-

ku jednego gwoździa życie stra
cił rycerz dzielny i paść musiał
koń.
Drobnostka ....gwóźdź...
Takie znaczenie posiada twój

dolar.
Właśnie dlatego, że TY dro-

bnostki swej, dolara, nie dorzu-
casz, praca żółwim krokiem się
posuwa i cierpi.
Twój dolar nie zbuduje o-

chronki.
„„To tylko gwóźdź jeden!
Ale przypatrz się jakie skutki

za sobą pociągnie BRAK jedne-
go gwoździa.

1 odpowiedz dzisiaj,

Listy:

SzanownyPanie!.

 

 

  

:
Bardzo się dziwiłamu, <czy

jąc „Nowy gum". że tak mało
tych dolarów przysyła Ci Polo-
nja na tak wzniosły cel, jak O-
chronka, bo my nietylko O-
chronkę mieć powinniśmy, ale i
szpital polski w New Yorku.

Ale ta nasza Polonja przes
ło 160.000 licząca, która ma do-
syć pieniędzy by budować wspa
niałe świątynie, które w rzeczy-
wistości nigdy nie są nasze,
która ma zapełnione salę balo-
we i teatry - ona nie ma dla
Ciebie Włóczęgo dolara na O-
chronkę. A ty prosisz, przema-
wiasz do serca tej Polonii i cze-
kasz, masz nadzieję.

Postanowiłam Oi Panie po-
módz i w tym celu wybrałam
się do znajomych i przyjaciół,
prosząc o poparcie dla Ochron-
ki, tłumaczyłam im cól tak wznio
sly.
Cały dzień od drzwi do drzwi

pukałam (a jedni od drugich o
mile mieszkają). Tu następowa-
ło tłumaczenie i niewiara w ja-
kąś to Ochronkę i nie jeden mi
odmówił, tłumacząc, że już wie
le strącił przez. cele niby patrjo .
tyczne, które w końcu -okazały
się oszustwem.

Przestałam się dziwić, że Ci
tak trudno idzie w tej pracy,
bo i nie dziw tym biednym lu:
dziom, którzy potracili setki
krwawa pracą _zapracowane, że
dziś już w nie nie chcą wierzyć.

Ale ty Panie trwaj wytrwale,
a oni Ci pomogą, bo mną ser-
ca dobre.

Przyznaję że to dobra myśl,
ta Ochronka, gdzie nasze pol.
skle dzieci znajdą opiekę, wła«

  

 

sng mowę i schronienie. Ja ze-›
brałam już kilkanaście dolaró
ale mam nadzieję, że więcej je-
szcze zbiorę, wtedy przyślą razem
i załączę listę: ofiarodawców.

Z. poważaniem
183 Every Ave.,

Tel. Patchogue 325-R.

Patchogue, L. 1.

P. S. - Proszę mi napisać, ja
kiej pomocy potrzebuje owa ko-
bieta w na
reumatyzm, podpisana W. S.
Czy Pan będzie wysyłał w

tym roku dzieci na letnisko*'-
Jeżeli Pan domu jeszcze niema
dla nich, to wiem o domu bar-
dzo odpowiednim dla dzieci na
kolonię, bo był zamieszkany w
tym celu i budowany, a jest już

 

  

"próżny od lat i myślę że bardzo
bysię Panu podobał. Okolica na
der śliczna, dom w lesie, a przez |
las płynie śliczny East Lag. -

prawdziwy raj dla dzxpcx Myśl
podali mi rodacy tutejsi. Jeżeli

«interesuje się 4ą sprawą, to.
 

 i

‘x‘, . Dzulq

wie, pracując przez dzi

| mogą.

instytucję dobroczynną w

pracy.

POLSKIEJ.

zamknięte
  

|* -

|. Zwracam się do Ciebie Czytelniczko i Czytelniku
z prośbą o współpracę przy założenia ochronki dzien
nej dla dzieci, których matki w fabrykach pracują na
atrzymanie i dla sierot, których matki umarły a ojco:

 

Zakładamy taki przytułek dzienny jako pierwszą

160,000 Polaków, mieszkających w New Yorku nie
zdobyło się na taką instytucję, choć dotkliwie odczu
wano brak ochronki Polskiej, a nie dokonano tego,
szczególnie dlatego, że nie wzywano Polonii do takiej

A ta Polonia nie była odpowiednio uswiadomiong,
aby chętnie do pracy stanąć.

Atoli teraz zmieniły się czasy.
Potrzeba jest coraz bardziej piekąca. |
Polonia jest uświadomiona.

Za kilka tygodni otworzą się bramy naszej ochronki
- przyjmiemy dzieci opuszczone, będziemy je kar-
mić i pielęgnować i wychowywać w duchu i tradycji

W Bramy te będą zamknięte, jeżeli Twoje serce będzie
|
|

Dotychczas

493

, niemi opiekować się nie

New Yorku. Dotychczas

 

   
 
proszę mi odpisać, gdyby Pan zo-
baczył, napewno znalazłby dom
ten odpowiedni.

 

P.R.

Szanowny Panie i"
W Iniéatu MarJt Konop-

wicktef. -arantufgcogo |"JARMARK®,
porwalamy sobie, Panu, ser-
deczne podziękowanie za nadesłany
prezent dla szkolnej.
Równocześnie pozwalam sobie za

pewnić Pana, że zaskarbił Pan: so
bie nympatję | wdzięczność naszych
dzieci za wyrządzone num dotychcza
sowa przysługi. Milo by nam było,
gdyby Pan "Włóczęga" przybył do
nas na "Jarmark"
Raczy Szan, Pan przyjąć wyrazy

naszego powatanta.
Za Komitet,

A. SALIK,
S. JOZEFOWSKL

W SPRAWIE P. P. P.

Dlaczego nie uregulowane są
rachunki w komitecie no-

wojorskim ?

Podczas kampanii Polskiej
Pożyczki Państwowej w roku
1920, komitet nowojorski, pre-
zesem którego był mecenas F.
X. Wazeter, a skarbnikiem p.
A. Misiewicz, otrzymał od sz
regu osób wpłaty na bondy.-
Bondynie zostały wykupione,
mimo (mlm/ama wprasie i za-

  

my, rachunek z tych pieniędzy
nie został dotychczas załatwio-
ny.
Czyby prezes byłego komite-

tu p. Wazeler nie zechci
jąć się tą sprawą i zmusić p.
A. Misiewicza do zwrotu pie-
niędzy i oddania ich na cel, na
jaki były uchwalone?
. Czekamy!

ł za-

 

 

  

Dlaczego powinniśmy iść na

"Quo Vadis"

Rozważcie dobr nownt Czytel»
nicy poniższe punkty, a z pownóścią
przyjdziecie do przekonania, że obo
więzkiem Kużdego Polaka jest wziąść
udział w obchodzie ku czei Henryka
Sienkiewicza 4 pójść na przedstawie
nie galowe. na którem" zostanie wy.
stawiona wspaniała opopea w sześciu
aktach pod tytulem "QUO
u mianowicie

1. Aby pokazać całemu! światu, że
Polacy umieją szanować 1 czelć tych,
którzy położył! zagługi dla ich ojesy:

   

z Aby niz-teł najwighire 1. na}
wspanialsze dzieło sceniczne

3. Aby Widzieć 1 przeźywać sceny
pełne prawdziwych momentów dra»
matycznych 1 tragicznych wzlętych z
życia

4. Aby się przekonać naocznie, jak
zwyrodniały imperator rzymski Ne
ron bawił się w otoczeniu pięknych
niewolnie, katował tych, którzy wie

w prawdziwego Boga i dla za-
dowolenia swej dumy kazał podpalić
zaludnione miasto, aby przy dźwię
kach Iry "tworzyć" głupie wiersze.

5. Aby zachwycać się pięknemi de-
koracJamt, bez zarzutu grą zespołu
artystyeznego w ilości 150 osób tań-
cami klasycznemę balou 1 wreszcie
napawać się szlachotnością 1 czystoś
cią, chrześcijańskiej. Lig]i
Niema chyba jednego Polaka, któ-

ry po przeczytaniu tych pięciu punk:
tów. nie przyjdzie do przekonania, że
obowiązkiem jego jest zajęcie w dniu
590 kwietnia r. b., w niedzielę miej
sca w Manhattan Opera House, 34th
St. i Sth Ave.) i wraz z innymi brać:
mi i siostrami wzięcie udziału w ob
chodzie ku cze pieśmiertelnego
rza polskiego Henryka Sienkiewicza.

Bilety na "QUO VADIS" są do na-
bycia w miejscach wymientonych w
osobnych ogłoszeniach, znajdujących
się na szpaltach tego dziennika. 

 

Przebrana za chłopca. Teodora
Dunkań pod wpływem manji wę-

drownieze} uciekła z domu
 

Wyjaśnienie w sprawie wy-

cieczki sokolej do Polski, or-

ganizowanej przez Związek

Sokołów Polskich w Ameryce

Ponieważ do biura Związku Soko-
łów Polskich w Ameryce przychodzę
często zapytania w sprawie wyciecz
ki, czy takowa będzie się odbywać na
kilku okrętach różnych Nnji okręto
wych, ponieważ jest ogłaszanych
na raz kilka wycieczek - komun
kujemy, że Wydział Związku Sokołów
Polskich w Ameryce zawart kontrakt
z Linjg Holland American i ta kom
panja |przewiezie wycieczkę .sokol
nowym okrętem "Veendam" Z wy.

 ofeczkami organizowanemi na inne It
nje Wydział Związku Sokołów Pol
skich nie ma nie wspólnego

Jeszcze raz komunikujemy, że wy.
eieczka sokola do Polski, nie jest pry.
watną sprawą dla zaspokojenia czy:
jegoś: widzimisię,
tą na skutek zaproszenia naszego

łów w Polsce. do wzięcia udziału w
Zlocie Warszawskim, tudzież na sku

śclach narodowych

Wydział Związku Sokołów Polskich

dących z wycieczką sokolą ulgi, tak,
io ci. nie będą potrzebowali płacić
za paszporty lub wlzy polskie. |Ze-
znaczamy jeszcze raz, że z ulg będą
mogli korzystać N tylko cl, którzy
kartę okcętową zakupią sobie za po

skich w Ameryce. Korzystać będą
również z urzędowych przyjęć w Pol
sce, tudzież będą otaczani opieką
rządu polskiego, sokolstwa tamtejsze
go 1 obywatelstwa, gdyż charakter
wycieczki jest urzędowy. Kto nie wy.
każe się kartą legitymacyjną od. #0
kolstwa polskiego w Ameryce, pole:
dzie Jako członek prywatny i gako ta:
kt będzie tam traktowany.
Zwracamy uwagę tym. którzy pra

ang a wycieczką sokol wyjeśdzać
żeby nie zwlekali do ogtatniej chwili
z rezerwowaniem miejsca na okre:
cie, gdyż Wydział Związku Sokołów
Polskich w Ameryce pragnie na dwa
miesiące przed wyruszeniem tejże,
mieć dokładną listę uczestników,by
na podstawie cytr, mógł poczynić
przez druhów w Polsce niezbędne
przygotowania tak lokowania jak i
przewożenia jadących z wycieczką.
Czem więcej dacie nam czasu do

załutwienia tych niezbędnych przygo:
towań, tem więcej możecie się spo:
dziewać lepszych warunków podróżo›
wana po Polsce.
Zawiadamiam również, że cl. co się

zgłosili pierwsi, będą mieć wszędzie
 
 
 

19 ST. MARK'S PLACE

 

CO?

WIECZOREK

„Piłsudczyków"

KIEDY?

w Sobotę dnia 21-50 Marca

GDZIE? :

w Domu Narodowym

Doskonała orkiestra pod dyrekcją p. Zimnocha.-Bufet,

poczta i przeróżne niespodzianki.

WSTĘP 50 CENTOW.

Początek o, godzinie 8:30 wieczorem.

Zapraszamy wszystkich "Piłsudczyków"

Yorku, Brooklyna 1 okolicy.

NEW.YORK

1 New

KOMITET.

 

pier tak w otrzymaniu
kwater, jak 1 przejazdów.
cy się w ostatniej chwill. będą m
stell sam! ponosić konsekwencje swej
„opieszałości.

Czolem!
Za Wydział Związku Sokołów Pol.

skich w Ameryce:
w. A. PAWLAK,
Szet Wyclęczki So-
kolej .do _Polski

R. Ó ŻN E

NIEBOSZCZYK W LO-

ŻY TEATRALNEJ

W ostatnim numerze paryskiego
tygodnika -okultystycznego ..,, Revue

słynny astronom Flame
marion opowiada historję, jaka zd
rzyła się aktorowi angielskiemu Stan-
leyowi Lupino, Dzisto się to dn. 27
października 1983 r. w Londynie. Na
dworze było zimno i padał deszcz
Lupino grał tego wieczora w teatrze
„Drury Lane". Po przedstawieniu

nie chciało mu się powracać do da-
lekiego mieszkania. Postanowił noc
przepędzić w loży dyrektora, gdzie
była wygodna kanapa. Zamknął drzwi
-położył się i usnął. Nagle obudził
się. Słyszał wyraźnie jakiś szmer i
miał wrażenie, że oprócz niego jesze
cze ktoś jest w loży. W ciemnościach
coś się poruszało, a gdy artysta wstał
z kanapy, poskoczyło ku drzwiom,
otwarło się i znikło. Przerażony Lu-
pino poszedł do odźwiernego - czu-
wsjącego u wyjścia i zapytał go, czy
nie nadzwyczajnego .nie uuwuiyl

 
  
  

odpowiedź

w  Cl, że padł ofiarą

lecz została podle-

Związku i Wychodźtwa, przez Soko

tek zaproszenia przez Zjednoczenie
Polskich Stowarzyszeń Rzeczypospo-
lite, do wzięcia udziału w uroczysto-

z okazji pięcio-
letniej rocznicy CUDU NAD WISŁĄ.

uzyskał od rządu polskiego dla ja:

średnietwem Związku Sokołów Pol.

 

halucynacji, powrócił do loży i zno-
wu się położył, Upłynęło jednak kilka
minut, a szmer powtórzył się. Lożę
napełniło błękitne światło i Lupino
ujrzał zjawę swego dawno zmartego
ukochanego przyjaciela Leno. Rzucił
się ku drzwiom i nie zważając na rzę-
sisty deszez, uciekał co sił starczyło
do swego domu.

Aktor o zdarzeniu nie opowiedział
nikomu. Nazajutrz w teatrze dawano
inny sztukę, w której Lupino grał
główną rolę. Żona jego chciała być
obecną na przedstawieniu i dano jej
miejsce w loży dyzektorskiej. Przy-
stuchiwala sig sztuce gdy nagle pod
koniec aktu pierwszego zerwała się
przerażona, wydała okrzyk i zemdla-
Is. Wezwano pogotowie, które odwio-
zło ją do domu. Nazajutrz przyszedł»
szy do przytomności opowiedziała mę-
żowi, że w loży ukazało się jej widmo
zmarlego Leno

SKRUPULATNOSC SŁUŻ-

BOWA SŁUŻBY WOJSKO-

WEJ B. SUŁTANA TURCJI

W Kairze zmarł były minister
spraw zagranicznych, doradca i przy-
jaciel sułtana tureckiego Abdul Ha-
mida 11. Izzet Holo z czasów, gdy
Izzet Basza stał u szczytu potęgi, a
wolne chwile od zajęć spędzał wśród
swoich przyjaciół niemców. Prasa n-
gielska opowiada następujący fakt
charakterystyczny:
Pewnego dnia minister był z wie

zytą u jednego z dyplomatów niemiec»
kich. Ten, chege się pochwalić
ratnością i służbistością swoich pod.
władnych wezwał adjutanta, wręczył
mu list zaadresowany do sekretarza
stambulskiej ambasady niemieckiej i
zekt:
- Proszę list ten natychmiast do-

ręczyć w ambasadzie i po powrocie
zgłosić się do mnie.

Adjutant wyszedł, a wysoki gene-
rał położył przed sobą zegarek, Po
chwili odezwał się do ministra:

Minęły dwie minuty, mój ad-
jutant wyszedł z domu, za pięć minut
będzie w poselstwie, za drugie pięć,
będzie z powrotem

Istotnie, w oznaczonym czasie ofi-
cer stawił się u swego zwierzchnika.

Izzet-Basza postanowił taką samą
próbę zrobić ze swoim sekretarzem
w obecności zaproszonego dygnitarza

ASPIRYNA

Strzeżcie się imitacji

m

 

 

  

 

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy

"Bayer" na paczce, lub na ta-

bletce, nie otrzymujesz prawdzi.

wego wyrobu Bayer'a uznanego

przez miljony za doskonały 1

przepisywanego przez lekarzy

przeszło dwadzieścia trzy lata

na:
Zasiębienie Ból Giowy

Ból Zębów Lumabgo

Ból Uszu Reumstysm

Nowralsję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a"

Tabletki Aspiryny. Każda cała

paczka zawiera odpowiednie

wskazówki. Wygodne pudelko

z 12 tabletkami, kosztuje kil-

ka centów. Aptekarze również

sprzedają flakoniki z 24 i 100

tabletkami. Aspiryna jest mar-

ką ochronną wyrobów Baye

ra Mononceticacidester Salicy-

Iicacid.

Plaster na Nerki
Zapytajcie nę Waszego apte»
karza 0 plaster z Czerwonym

Krzyżem.

WWW
wow 10.0 sk

 

niemieckiego. Napisał list, kazat me
tychmiast zanieść pod wskazanym
adresem i zameldować się po powro-
cie. Minęła jednak cała godzina a se-
kretarz nie powracał. Minister posta-
nowił zajrzeć do pokoju urzędnika
Zastał go tam siedzącego i spokojnie
palącego fajkę. Zapytany, dlaczego
nie dał znać, że powrócił, odpowie»
dział ze spokojem

Bo jeszcze nie wychodziłem.
Odnicsę list jutro zrane. Dziś pada
deszes i przemoczyłbym mój nowy
mondur.
 

Ja, Stanisława Ziotkowska poszuku»
Jo swoje} famiji, brata Władysława
Zlotkowskiego, wujka Adama Soliwa»
cklego, Polo: Soliwacki, wszyscy wy.
jechali przed wojną do Ameryki.
Przebywali w New Yorku, pochodzę
z ubernji Wołyńskiej
Proszę się zgłosić na adres, Sty

nisław Adamarczuk, 83 LIN Street,
1Newark, N 

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefa Piłsadskiego

 

oprazpy z New tout
7 Kwietnia

  
3-ci klasa 3105.50; Z-gu. 113000

Wprost do Gdańska
Caln droga wodą na tym samym okręcie
Rodilnna mowa na naszych okrętach.
Do Gdańska i napwrol $180.)
Co $44.50 w obie strony.!
Zawase należy pamiętać że jedyny
prosto drogs do jest
BALTYCKO -AMERYKANSKA

9 Broadway, New York.
Tu się zgłaszać lub do własnych agentów.

 

z

Nalkroma droga do Polski
HA  

  

   

  

  

vRE Do GDYNI
naonomnym parostatku

FRANCE . ..21 Marca

  

urządzona z komtoriemThed- klasa
Pś

  
amxn

ARRONE arb.
Fo ittsze szciesóły mum się do

19 STATE STREET, NEW YORK
albo do miejscowego agenta.

   
 
 

wy zawroty

cały system z tych trucizn.
gły tysigciom.

Doan

Fostern Milburn Co.,

  

CZUJESZ S!Ę WYCIENCZONYM P0 KAZDYM
PRZEZIĘBIENIU?

ZVjesteś złamanym i sztywnym, zmęczonym i zdenerwowanym -
C prawie nieustannie prześladują się bóle i któcia w krzyżach?

Czy zwróciłeś uwagę na swe nerki?
szcze, jak wiesz, zwykle nadwerężują nerki
wie nienormalnego nawału pracy, nie zdążą filtrow
czystości gromadzą się, a to sprowadza cały system
stępują więc codzienne bóle w krzyżach, reumatyczne kłócia bóle gło-

łowy i nieznośne nieregularności nerek.
W takich stanach, dobra podnieta moczopędna powinna oczyścić

Używaj
Sq one zalecane twoim znajomym. Zapytaj o nie sqsiada/

Ola świadectwo które powinno was przekonać:
- „Pierce,niegdyś, klerk przy kolei, 672 - 10th Aver w New

jerki działały sa często, i wezuwalem bardzo często
mieznośne bóle w krzyżach. Prześladował mię prawie nieustanny ból
w nerkach, jakoteż uczuwałem ból w krzyżach. Cierpialem nieraz pro-
prawie do wiewytrzymamia i wiedziałem, żo powód choroby leży we
wa rolom s armada anlect andOjo Powie Pj więc po-
stuchatem rady i jedno pudetko uregulowało nerki i teraz czują sig do-

's Pills

Podnieta moczopędna dla nerek
We wszystkich aptekach, 90e pudelko.

Mig. Chemists,

 

Grypa, przeziębienia i dre-
1 gdy nerki przy na

wi, różne nie-
z równowagi. Na-

  

Down's Pigutki, Doaw's pomo-

Buffalo N. Y

  

z .28 Kwietnia
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- TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVII WIEKU

  

(Ciąg: dalszy.)
A teraz, młodzieńcze, zastosuj się dotego i jeżelibyś, czylo z powodów rodzin

nych, czqu z powodu twoich stosunków,
czy wreszcie wskutek osobistego popędu,
żywił ngecpęc' ku kardynałowi, nieprzyjażń
jaką x_v1d21my objawiającą się u szlachty,
w takim razie pożegnaj mnie i rozstańmy
się: Będgcl pomagał wtysiącznych wypad-
kach życia, ale nie chcę, abyś był związa-
nymoją osobą. Mam nadzieję, że tą szcze-
rością pozyskam w tobie w każdym razie
p-rzyjaclela, ponieważ jesteś aż do tej chwi-
li pierwszym młodzieńcem, z którym roz-
mawiam tak otwarcie.

Treville myślał jednocześnie w duchu:
- Jeżeli to kardynał nasłał na mnie

tego młodego lisa, to z pewnością, wiedząc,
do jakiego stopnia go nie cierpię, nie omie-
ęzkał_także powiedzieć swemu szpiegowi,
że najlepszym sposobem pozyskania moich
względów jest mówienie o nim samym jak
najgorzej; tak więc, pomimo protestów z
mojej strony, chytry kmotr odpowie mi nie
wątpliwie, że jest przejęty wstrętem ku
Jego Eminencji.

. Tymczasemstało się inacze) zupełnie,
niż przewidywał pan de Treville; d'Artag-
nan odpowiedział z największą prostotą:
- Panie, przybywam do Paryża, oży-

wiony całkiem podobnemi intencjami. Oj-
ciec mój polecił mi nie ustępować w ni-
czem nikomu,, z wyjątkiem króla, księcia
kardynała i pana, tych trzech ludzi bowiem
uważa za najpierwsze osoby we Francji.

Jak można zauważyć, d'Artagnan do-
dał nazwisko pana de Treville do tamtych
dwuch; ale sądził, że ten dodatek nic za-
szk@dzić nie może.
- Mam zatem największe uwielbienie

dla pana kardynała-- mówił dalej - i naj-
głębsze poszanowanie dla wszystkich jego
czynów. Tem lepiej dla mnie, panie, że ra-
czysz mówić ze mną otwarcie, jak to wspo-
mniałeś; dzięki temu bowiem czynisz mi
zaszczyt, że mogę być dumnym z tej zgod-
ności przekonań. Jeżeli jednak żywisz
względem mnie jakąś nieufność, najzupeł-

«~niej zresztą zrozumiałą, to zdaję sobie spra

(t

~

wę z tego, że, mówiąc prawdę, gubię się w
twoich oczach. Ale, mimo, że to bardzo źle
dla mnie, mam tę pociechę, że nie możesz
pan nie mieć dla mnie szacunku, a o to cho-
dzi mi najbardziej na świecie.

Pan de Treville był zdumiony.do naj-
wyższego stopnia. Ta przenikliwość, ta ol-
wartość wreszcie wywołały zachwytu ale

 

ści. Im bardziej ten młodzieniec przewyż
szał innych młodych ludzi, tem bardziej
należało go obawiać się, jeżeli grał kome-
dję. Tem niemniej pan de Treville uscis-
nął dłoń mówiąc:

- Jesteś zacnym chłopcem, ale w obec
nej chwili nie mogę dla ciebie uczynić nic
więcej ponad to, z czem ci się dopiero co
ofiarowałem. Pałac mój stoi zawsze przgd
tobą otworem, Nieco później, mając moż-
ność zwrócenia się do mnie w każdym cza
sie, a więc w następstwie także _moż'nośp
wykorzystania każdej nastręczającej się
sposobności, otrzymasz prawdopodobnie
to, co pragniesz otrzymać. .
_ Innemi słowy-odpowiedział d'Ar-

tagnan - otzekujesz pan, abym się oka-
zał godnym tego.
spokojny, nie będziesz zbył długo na to cze-
kał - dodał z poufałością gaskońską.

I skłonił się, chcąc odejść, jakgdyby
odtąd wszystko już tylko od niego wyłącz
nie' zależało.

- Ależ zaczekaj - rzekł pan de Tre-
ville, zatrzymując go. - Przyrzekłem ci
przecież list do dyrektora Akgdfzmjl,._(7zyz
byłbyś za dumny, aby go przyjąć, mój mło-

dy szlachcicu?
- Nie, panie - odrzekł d'Artagnan,

- i zaręczam, że nie stanie się z nim tak,

jak z tamtym listem. Będę go strzegł do- | stą

brze, tak, że przysięgam, dojdzie podług
swego adresu, a biada temu, ktoby usiło-
wś! mnie go pozbawić. w

Pan de Treville uśmiechnął się, sły-

sząc ta przechwałki. Pozostawiając swego

ziomka we framudze okna, gdzie stali, roz:
mawiając z sobą, podszedł go_slołu i, usia-

dłszy przy nim, zaczął pisać list z przyrze-

czonem poleceniem. Tymczasem d'Artag-

nan, nie mając nic lepszego do roboty, hep-

nił marsza po szybach, przyglądając sig
mszkieterom, którzy wychodzili ordyn-
kiem, jeden za drugim, i śledząc ich wero-
kiem, póki nie znikli na zakręcie ulicy

Pan de Treville napisał list, zapieczę-
towął go. i, powstawszy z krzesła, podszedł

 

Doskonale! Bądź pan'

 

 

dośmłodzieńca, aby mu go wręczyć. Ale w
tej samej właśnie chwili, gdy d'Artagnan
wyciągnął rękę, aby go odebrać, pan de Tre
ville zdziwił się niepomiernie, widząc, że
jego protegowany czyni gwałtowny skok,
czerwienieje z gniewu i wypada z gabine-
tu, krzycząc:
- Na rany boskie! tym-razem mi nie

ujdziel...
- Kto taki? - spytał pan de Treville.
- On, ten złodziej! - odpowiedział

d'Artagnan.- Ach] nikczemnik!
I zniknął,
- Wcielony djabeł - mruknął pan

de Treville. - A może - dodał - był to
tylko podstępny manewr z jego strony, by
umknąć, skoro się przekonał, że zamiar je-
go chybił celu., W

Iv.
Ramię Atosa, szarfa Portosa i chusteczka

Aramisa

D'Artagnan; rozszalały, przebiegł przez
przedpokój w trzech susach i wypadł na
schody, po których zamierzał Zbiedz odra-
zu po cztery stopnie, gdy nagle, rozpędzo-
ny gwałtownie, wpadł z pochyloną głową
na muszkietera, wychodzącego od pana de
Treville bocznemi drzwiami i uderzył go
czołem tak silnie w ramię, że muszkieter
krzyknął, a raczej zawył z bólu.
- Wybacz pan - rzekł d'Artagnan,

zamierzając biedz dalej. - Wybacz pan,
ale ogromnie mi się spieszy.

Zaledwie jednak postąpił o jeden schód
naprzód, żelazna dłoń chwyciła go za szar-
fę i przytrzymała w miejscu.
- Spieszy się panu? - zakrzyknął

muszkieter, blady jak chusta śmiertelna,-
spieszysię panu i pod tym pozorem potrą-
casz mnie... Powiadasz: „Wybacz pan" i są
dzisz, że to już wystarczy? To jeszcze nie
vszystko, mój młokosie. Czyżby

dził, że ponieważ słyszałeś, jak pan de Tre-
ville przemawiał do nas trochę nazbyt swo-
bodnie w dniu dzisiejszym, to już i tobie
wolno mas traktować taksamo, jak on się
do nas odzywa? Mylisz się pan, młodzień-
cze; nie jesteś panem de Treville, nie panie.
- Na honor - odpowiedział d'Artag-

nan, poznając Atosa, który po opatrunku,
dokonanym przez lekarza, powracał do do-
mu, - na honor, nie uczynitem tego u-
myślnie, a nie uczyniwszy umyślnie, po-
\\'iedzialcm:‘,,ngacz pan".-I wydaje mi
się, że to chyba dosyć. Tymczasem jednak
powtarzam, które to powtórzenie jest już
może zbyteczne, powtarzam, że, na honor,
spieszy mi się, bardzo spieszy. Proszę za-
tem, niech pan przepuści i pozwoli mi iść
tam, gdzie mnie powołują moje sprawy.

- Panie - odezwał się Atos, przepu-
szczając go, - jesteś pan nieokrzesany.
Zaraz widać, że przybywasz z daleka.

D'Artagnan przeszedł już dwa czy trzy
schody, ale usłyszawszy uwagę Atosa, za-
trzymał się szybko.

- Do kaduka, mój panie - rzekł, -
bez względu na to, z jak daleka przyby-
wam, nie pan będziesz mi dawał nauki do-
brego wychowania, uprzedzam pana. t
- Kto wie - odparł Atos.
- Ach! gdyby nie to, że się spieszę-

złkrzyknął d'Artagnan, - i gdybym nie
był zmuszony pogonić za kimś...

- Mój spieszący się panie, możesz
mnie pan znaleźć, zupełnie nie goniąc za
mną... Czy pan słyszysz? +
- A gdzież to, jeśli łaska? .
- Niedąleka Karmelitów Bosych.
- O której godzinie?
- Około południa. i
- Dobrze, będę tam około południa.
- Postaraj się pan jednak, abym nie

czekał, bo kwadrans po dwunastej obętnę
ci uszy na drodze. ;
- Dobrze - krzykngt d'Artagnan -

stawię się na dziesięć minut przed dwuna-

  
   

 

I popędził naprzód, jakby go gnali
wszyscy djabli, w nadziei, że zdoła odszu-
kać swego nieznajomego, który, idąc powo-
li, nie powinien był jeszcze zajść zbyt dale»
ko. Ale w bramie, wiodącej na ulicę, roz-
mawiał Portos z jednym z żołnierzy z gwar
dji. Dzieląca ich przestrzeń mogła swobod-
nie pomieścić człowieka. D'Artagnan są-
dził, że ta przestrzeń najzupełniej mu wy-
starczy i przyspieszył kroku, aby przemk-
nąć między obydwoma, jak strzała. Ale
d'Artagnan nie brał wiatru w rachubę. W
chwili, gdy chciał przebiedz, wiatr rozdął
długi płaszcz Portosa, a d'Artagnan dostał
się niespodzianie pod połę.

- (Ciąg dalszy nastąpi)

 

 

 
WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

JERSEY CITY

Klub Polsko-Esperancki

Zawindamia stg, de następny kurs
języka międzynarodowego Esperanto
odbędzie się w niedzisłę, dois 18g0
1 29go mares b. r., 0 godzinie dru-
giej po południu w klublo wyżej wy.

pm. 678 Jersey Avenue,
Jormey City, N. J.
Kurs rozpoczyna się dla dzieci od

godziny drugiej do trzeciej, dla star-
szych osób od godziny trzeciej do
czwartej po południu.
Na kurs uprzejmie zaprasza klub

tych, którzy pragną się zapoznać z po-
mocniczym jęsykiem Esperanto.

Klub Polsko-Esperanoki.
 

Klub Polsko-Demokratyezny 2
Wardy, gr. 3, S. S. Polski w Jer-
sey City, odbędzie swe miesięcz»
ne posiedzenie we wtorek, 17go
marca, b. r., w sali Domu Pol.
skiego, o godzinie 7:30 wiecz.

J. Średnicki, prezes.

NEWARK

Polonia newarska uczci
Henryka Sienkiewicza-

Jak się daje zauważyć, Polonja w
Newarku, we wszystkich dzielnicach
miasta szykuje się r całym pietyz
mem do wzięcia" udziału w zamantte-
stowaniu swych uczuć dla wielkiego
pisarza 1 rodaka swego Henryka
Sienkiewicza w dniu 6-go kwietnia, r.
b, o godzinie 30] po południu, w
Kroegor'e Bel:
mont Ave.
Kto żyw, a ma isklerkę polskości,

tlejącą w swoim sercu czeka, z nie
cierpliwością dnia, w którym będzie
miał możność ujrseś aoydaieto lite:
ratury polskiej - epopeję w sześciu
sklach pod tytułem "QUO VADIS,"
wystawioną w wymienionej powyżej
soll. przez ruchliwą 1 zawsze czynoę
gdy o dobrą sprawą chodzi, Dyrekcję
Teatru Polskiego z New Yorku.
Każdy pragnie napawać się porto»

mi jęsyka polskiego, faktem! tę epo-
pele napełnił jej twórca Henryk Sien-
klewies, laurent najwyższego
czenia na świecie, w mianowicie, na-
grody Nobla 1 wskrzesiciela uśplo-
nego w braciach umiłowania ofcryr-
ny Polski.
Do całości dostroly sig specjalne

dekoracje, chóry, balet, tancerkiso
listki, muzyka symfoniczna oraz gra
bez zarzutu całego zespołu artystycz
nogo.

Przedstawienie galowe "QUO VA-
D18," któro będzie odegrane w Krue-
gorAuditorium, w dniu &go kwiet
nia r. b, o godzinie 36] po południu,
będzie poprzedzone obchodém uroczy.
stym ku uczczeniu twóroy tego dziela
Henryka Sienkiewicza, Polaka, który
Imię swego narodu wsławił na świe-
ole całym | którego wszystkie naro-
dy kulturalne szanują, wielbią | czczą.

 

Anditortum, * pray

Bandyci czynai.

Znowu dwa sklepy zostały obrabo-
wano przez bandytów w tym tygod-
niu, policje.
Ze sklepu American Food Co., pm.

399 Clinton Ave, bandycl skradii du
ży zapas towaru groseryjnego, Wis-
mal! oni się tylnemt drowiam.
Skitp firmy Atlantic: and Pacific

Co., także został okradziony z tows»
ru groseryjnego. Ban@yci _włamali
draw! frontowe po północy, naladowa
It auto ciężarowe 1 odfechalt nlespo-
strzotento. .-.rawladomiona
przez przechodnia, który zauważył
wywalone drzwi. nie zastała już ban
dytów.

 

.BACZNOSCNEWARK!_

 

Ku czci H, Sienkiewicza

Teatr Polski

z New Yorku

NIEDZIELA

5.00 KWIETNIA

o godz. 3ej popołudniu

KRUEGER'S

AUDITOROIUM

VADIS -

120 osób haj scenie, ~

 

«Bilety są już do nabycia:
Redakcja „Kroniki" 11 Broone St.
Klub Oświatowy, 256 Court. St.
Dom Narodowy, Beacon St.
Sokolwia, New York Ave.
Sokolwia, 121 Belmont Ave.
Dom Polski Bloomfictd
M. Staj - Irobigton, i
A. Gorki - Harrison.. '

    

 

„ ggg-My» wygłoszy , no

Drogo kosztowało go.

Leon G. Deer, samiesskały" przy
ullcy High 1 Warren, doniósł policji
to rostal obrabowany x sumy $1.271
1 złotego zegarka, wartości 85 dol.,
wczoraj w nocy, przez (murzyna ' w
sieni domu po. 107 Camden ulicy.
Dever twierdzi, it udat się pod ten

ddres, by kupić „munszajnu" według
polecenia prayjacfels, który mu obie-
cal pierwazoreeduy towar po dolarzo
ra kwartę.

Zawiadomienie

Komitet Obywatelski niniej-
szym zawiadamia, te lekcja nie
odbędzie się we czwartek, jak
awykle, tylko w piątek 20-go
marca na sali Pol, Klubu Ośw.,
a to ze względu, że chcemy
pójść na bal Klubu „Życia" we
czwartek,

R. A. Borkowski,

Liga Kobiet Nr. 4 w Newarku

Niniejszym zawikdamiam {o-
soby w trudnych warunkach bę
dące i opieki społecznej potrze
bujące, że mamy dwie paczki
starej odzieży przydatnej dla
kobiet, mężczyzn i dzieci, a ta-
kże trochę gotówki, którą po-
trzebującym oddamy. Komitet
Ligi Kobiet urzęduje w każdy
wtorek i czwartek wieczorem w
Polskim Klubie Oświatowym,
255 Court St. blisko Belmont
Ave.

 

R. A. Borkowski,

American Department Store

"Na rocznem posiedzeniu Pol-
skiej Spółki American Dept.
Store, które się odbyło 11, mar-
ca w Domu Narodowym po dłuż
szej dyskusji w uznaniu zasług
tak dla interesu jakoteż i Polo-
nji ze strony. Dyrekcji jako i
zarządcy, akcjonarjusze entuzja
stycznie i jednogłośnie udzielili
wotum zaufania dla pracowni-
ków tego jedynego sklepu kor-
poracyjnego w górze miasta.

W skład dyrekcji wchodzą:=
R. A. Wodyński prezes, K. Lu-
puński wice-prezes, A. Kotarski
skarbnik, R. A. Borkowski se-
kretarz; dyrektorzy: A. Zaręb-
ski, J. Nawrocki, A. Hetman, F.
Buczkowski 1 W. Filipowicz,
Na tym posiedzeniu. przeszła

uchwała, aby dyrektorzy byli
wybierani na 3 lata, na każdym
rocznem posiedzeniu po trzech,
zamiast dziewięciu, to jest całą
nową dyrekcję.

R. A. Borkowski.

Wiec Ludowy

T-wa B. Li
skiego, Oddz. Z. S., P. odbędzie
się, wiec ludowy, we wtorek,
dnia 17-go marca, w sali Pol-
skiego Klubu Oświatowego, przy.
Court St.

Oprócz mówćów miejscowych,
będą i mówcy zaproszeni z in-

 

] nych miast, między innymi ob.
' E. Słowik, z New Yorku.

Wsłęp dla wszystkich wolny.

KOMITET.

„Minstrelsy" polskie.

Naresscle, Tow. Splewu Harmonia
sale ma swoje „Minstrelsy"

Polskie. Wystawione one będą w so
bote, dnia 18-g0 kwietnia, w mniejszej
sali Laurel Garden, przy
Ave.
W minstrelsach współudział wet-

mie Jan Ptakowski, ulubiony komik,
z tśatru polskiego z Now. Yorku. -
Nadto grać będzie sześciu „morzy
nów" polskich, 1 cały chór. Harmonji.
Po minstrelsach będzie taniec do ra
naj przy dówiękkich słynnej z sry
dla, rekordów, orkiestry  Willizmo'a.

Bilety werainie}-do nabycia w Kl
bio ;Obwiatowym, w! Domu Narodo-
wym, w Sokolni i u ob. Cechowicza
przy Are:

sf. oue

BAYONNE

Zawiadomienie

RODACY!
Przecfytajcle z uwagg i za-

stanowele sig.nad tem .powat-
nie. „

Tow. imienia Józefa Piłsud-
sklego, grupa 129 Zj. P. N. zwo
luje Wiec.Oświatowo - Agita-

 

cyjny na niedzielę, dnia 22-go |
Marca, 1925 r..do Polsko-Amer.
Obywatelskiego Klubu, 29 Wyb
22 ulica, Bayonne, N. J.

Początek o godzinie 5 po po-
łudniu. Wstęp wolny dla wszy›
stkich,

Na porządku dziennym poru-
szane będą niezmiernie żywotne
sprawy, obchodzące rodaków16

  

STRONICA 3

 

Cześć Nowemu Prezydentowi Polski

 
Tie. Jan Kartowicz Baryton

18053P MARSZ PREZYDENTA
10-calowa (NA WODZA.

lekcja skomponowana na cześć now

ny z poniżej wymienionych. Nie z
akich rekordów Columbia.

Kapela: Wojskowa.
J MareytJanka, Mame

mr,
~

12016F

Wykonaiw Kapela Woj

18058F {MakshMasten

 

Jan Kazlowicz Baryton
Wesotego Alleluja!

18050OA55%.

x
Gs

18048F |2%7   

Kotclelny Kwintet

18063F łzę-"#31;

Stanisław Bogdański, :Hazmontka
Sols.

(WatLegace

18033[BBRAR

nasz Wujączek
ere-Kuka. Polka, .18014P[X

it
PHONOGKAPHS
  

 

"POLSKI WOJÓIEGHOWSKIEGO I N

, Polscy Patrjoci z dumą 1 zachwytem przysłuchiwać się będą tym
dwum pięknym plosnkom odśpiewanym przez Karlowicza. Pierwsza se-

ego Prezydenta Polski, Dostawos Co-
Inmbia z przyjemnością zagra Wam ten rekord jakoteż Którykolwelk tn.

apomnijeie poprosić o Katalog Pok

10 cALOowE -z cENTóW

Wykonata Orkiestra Polska -
Mazur., 18052F bale)" dziewczgia. "Mazur.

. \
. Colymbia Orkdertra

życie. Mazur,18050F Sait,

Harmontka 1 Kapela: Columbia
mania. "T mie,. Walezo serca smutek, -

  

'!”-daru Wrofski, "Baryton

Uran,
18021F (EBM wy: zonierze.

Ula czego18027F

Instrumentowy Kwartet „Warszawa"

prodoią pasie, taby.
(FKW AP" R21"

GTK....

Maclek 1. Kafka, Komtey

Baba kepsimajetre
Baba: plje, chłop18044F [

m.
bile
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bywatele: Urzędnicy Zarządu

Centralnego z Brooklyna, N.Y.

Al. Rysiecki.. (członek -grupy).

„Przeszłość Z. P. N. i ameryka

nizacja".

Polacy!

Kto dba o siebie i swoją ro-

dzinę, ten nie mniej dba o. swo-

ich bliźnich, bo z chwilą gdy jest

zabezpieczony, nie może być cię

żarem dla nikogo.

Wszystkich ludzi patrzących

w lepsze jutro i pragnących na-

uczyć się wielu pożytecznych

rzeczy, zamy na wiec.

Z bratniem pozdrowieniem

Komitet.

PASSAIC

Widzimy polskie obrazki na ekra»

nie, widzimy polskie przedstawienia

na scenie w naszym mieście. chcje

widzieć i jedno i drugie niusimy pla

cld dwa razy. A więc teraz będzie-

my mogli widzieć polskie przedsta

wienie teatralno 1 ruchome obrazki

oraz różne monologi, śpiewy 1 mu

zyką w jeden wieczór 1 za jedną co -

no.

Szkoła im. F. Chópena w. Pamaic,

N. J. urządza Wieczór Rozmaltości w

sali Domu Ludowego Polskiego, po.

1.3 Monroe St, o godz. A-ej wieczo-

rem, w niedzielę, dnia 22:50 marca

b. r. Obrazy dramatyczne, obrazy

komiczne oraz będą wykonane mono-

logi, deklamacje, śpiewy i muzyka,

poratem Komitet PAń Polskich: ode.

gra sztukę pod tytułem "Cyganki/

Pigkna to i wesoła sztuka napewno

zadowolni każdego. .~

olonja naszą zawsze lubi to co

Jest polskie., więc, sala z pownością

będzie napetniona. bo każdy się już

szykuje na tem wieczór, a przytem

cena biletów jest niska.

HARRISON

syteta Ludowego w Har-

rison, N. J.

Oile-mi wiadomo, to z sezo-

nu odczytów za rok 1923-4 po-

została pewna suma pieniędzy,

z której dotychczas nikt rachun-

daje żadnego znaku życia o s0-

bie, a ponieważ fundusze na ten

cel niebyły jedynie własnością

tegoż, ale były skła-

dane przez szerszą publiczność,

więc zdajcie obywatele -rachu-

nek.

Ponieważ Klub obywatelski

im. K. Pułaskiego prowadzi

sprawy oświatowe, więc ma pra

wo żądać od was rachunku i

zwrotu pozostalych funduszów

oświatowych.

Mojem życzeniem jest, aby

ta sprawa została załatwiona po-

lubownie.

Z poważaniem , -

Sz. Kopacki.

Poszukiwanie

Stefana Murawska |poszuku-

je Jana Szparkowskiego, który

przyjechał de Ameryki w 1913
roku, Pochodzi ze wsi Promiski,
powiatu Augustowskiego, ziemi
Suwalskiej. Był weteranem woj
ny wszechówiatowej, służył w
Polskiej Armji: Ważna Sprawa.
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

 3. 8., Czytelnik, „Józefa Piłsudskiego

 

być w xłujwiększy'm Polskim SI

291 GRAND STREET,

Powyżej wymienione najnowsze Columbia rekordy można na.

Gramofony dajemy na latwe spłaty,

«A. LORCZAK

kładzie Columbia. Gramofonów:

< JERSEY CITY, N: u.
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Dr. LOUIS
Dr. Gleen ninieJazem oznaJmia zmiarle swego blura dentystyernego

i w dniu i po 7-mym marca
| z pod nr. 670 Main Ave. pod n.,

175 JEFFERSON STREET i
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Gdzie będzie Kontynuowal praktykę dra.
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MAIN OFFICE: +
24 UNION square, NEW YORK, N. v.

„ MPourth Avenue, między 16th 1 16th Street's)
Telephone, Stuyvesant 6493

BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan Avenue
Teletone. Greenpoint 0988

BOLSZEWICY PODNOSZA GŁOWĘ

W AMERYCE

Wubiegłą niedzielę odbyło się zebra-

nie w Madison Square Garden w New Yor-

ku, nsłcnlmume zwołane dla uczczenia
pięćdziesiątej czwartej rocznicy komuny
paryskiej. Siedem tysięcy komunistów no-
umnrskmh wśród których znajdowało się
około tysiąca szkolnej młodzieży, wznosiło
okrzyki na cześć Rosji, Bolszewjiji i... „So-
wieckich Stanów Zjednoczonych", Ouv-
wiście, komuna paryska była tylko pretek-
stem. Ormnnalomm zebrania chodziło o
Co mncąo a nlwm)w1(‘|e 0 qamą manife-

stację komunistyczną! lake takąi o uchwa-
Jenie rezolucji żądającej uznania rządy So-
wietów moskiewskich przez Stany Zjedno-
czone. Tego samego dnia odbyła się inna
demonstracja sił bolszewickich w Chicago.

Na wiecu urzadmmm przez rosyjskie
organizacje nie bolszewickie w teatrze Gar-
rick, na którym przemawiał przybyłyz Ro-
sji stronnik, podobno Kiereńskiego, stawi-
li się w znaczną liczbie bojowcy komuni-
styczni i wiec zerwali, Na placu boju zo-
stało coś około dwudziestu osób rannych.
Jednem słowem bojowcyzrobili swoje i do
zebrania anty-bolszewiektego nie dopuścili.

Propaganda moskiewska, jak widać z
tych dwuch wymienionych wypadków, nie
jest tak bardzo słaba w Stanach ZJednoczo-
nych jakbysię wydawało. Wpływyjej, acz
kolwiek lekceważone i ignorowane przez
„opinję amerykańską, są znaczne już przez
to samo, że głosynie bolszewickie o stosun
kach w Rosji, są łumione, albo wręcz i ot-
warcie zwalczane.

Metody agentów moskiewskich, znane
zresztą doskonale we wszystkich państ-
wach Europy, ograniczały się dotychczas
na podstępnem rozbijaniu organum” ro-
botniczych amerykańskich i krzykach w
oddanej im prasie.

Wystąpienie ich jednak w Chicago
świadczy, że metody te zostały zmienione
'na bardzm bojowe, a to w celu podwój-
nym: najpierw, żeby wywrzeć xxpłvw na
Stany Zjednoczone w sprawie uznania So-
wietów, a następnie, żeby hałaśliwemi" a-
wanturami utrzymać w stanie podniecenia
szeregi „Jaknących film] komunistów.

Kwestja uznania Rosji zyskała w

statnich czasach pewien grunt w Amence
Moskwa jest już prawie pewna, że nowy
sekretarz stanu p. Kellogg, okaże się wzglę:
dniejszym ni ego poprzednik Hughes i
„bez zastrzeżeń" przytuli do swego łona
Sowiety.

Lecz, czy metody bojowe komunistów
do tego celu ich doprowadzą?

Cgy Stany Zjednoczone, które tak e-

nergicznie stanęły przeciw Lidze Narodów,

 

 

  

 

 

 

 

 

nie chcąc „ulegać czyjemukolwiek nacisko-
wi", dadzą się nastraszsc propagandzie so-

wncckle], upmmanq w barbarzyński spo-

sób, na ziemi amerykańskiej? s
Jeżeli ostatnie występy komunistycze

ne to właśnie mają na celu, many wraże-
nie, że okażą się całkiem chybio

Rzgd Stanów ZJednoczoflych musi prze
cież zdawać sobie sprawę, że właśnie uzna-

nie Sowietów, wyrzuciłoby na wierzch

wszystkie szumowiny; bolszewickie, które
dzisiaj już zapowiadają, czego dokonałyby,

gdyby miały ku temu odpowiednią okauę.
„Możemy sobie wyobrazić, coby to się

działo, gdyby ambasador sowiecki usado-
wit sig legainie w Washinglonie, jakby jego
przyjazd do Ameryki wyżyskano dla celów
nmpwggmd

. Rząd Stanów ma chyba dość doswmd
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czenia w tym względzie z państw europej-
skich, z klm—uh żadne nie osiągnęło z U
znania Moskwy korzyści, ale tysiące kto-
potow. wh.
 

CHARAKTERYSTYCZNA OFENSYWA
W POLSCE PRZECIW REFORMIE

ROLNEJ

Z warszawskiego „Głosu Prawdy" podajemy

tutaj w całości niezmiernie interesujący artykuł,

z którego wynika, że obszarnicy polscy grożą

wstrzymaniem pożyczki amerykańskiej, jeżeli
rząd polski zechce z tej pożyczki część pieniędzy
użyć na przeprowadzenie reformy rolnej.

Czytamy, co następuje:
+ „Dnfa 16 lutego rząd wniósł do laski
marszaikowskiej projekt reformy rolnej,
zbyteczne dodawać, daleki od radykalizmu i
stanowczości

Zmobilizowany w 24 godziny obóz „na-
rodowy" ruszył przeciwko projektowi do
ataku.

P. Poseł Dubnnowuz
"Obawiam się, że projekt agrurny rządu

podetnie akcję pożyczkową społeczną i o-
graniczy pożyczkę państwową do zupełnie
niewystarczającego

-
minimum,"

.
(Gazeta

Warszawska Nr. 48).
P. poseł Kozicki:
„Również ważną jeśl rzeczą, aby ple-

niądze amerykańskie nie poszły na reformy

ustroju gospodarczego naszego państwa.

Krok taki mógłby w bardzo znacznym sto-

- pniu osłabić wzrastające obecnie zaufanie

zagranicy, którego pierwszym objawem jest

właśnie podpisana wczoraj pożyczka ame-

rykańska". (Gazeta Warszawska Nr. 49)

Mieszczanin poseł Stroński:

„Przełożenie rządowe o t. zw. refor-

mie- rolnej, już wniesione do Sejmu dnia 15

zm., zawiesza znowu nadal nad wersztata-

mi wytwórczości rolnej czynnik niepewności

jutra.. -Znowu nad doskonałemi myślami

przewodniemi p. Prezesa R. M. Grabskiego,

w Komisji Budżetowej 19-go ub. m. l w na-

radzie z przedstawicielam! Organizacji Rol-

nych 10-go bm., o konieczności podniesie-

nie wytwórczościrolniczej, bierze górę bez-

myślne niszczycielstwo".

Nic się w tym obozie nie zmieniło od lat

kilku. Metoda szkodzenia Państwu na te-

rene zagranicznym dla wywarcia presji na

rząd w obronie swolch egolstycznych, poli-

tycznych i gospodarczych, interesów, pozo-

staje do dnia dzislejszego jego ide przewod

nig. P. Dmowski podsuwający francuskiemu

premierowi Pichonowi mowę sklerowaną

przeciwko Aegalnej władzy Rzeczypospoli-

tej i Inspirujący Focha w kierunku oporu

wysłania armji Hallera na pomoc krwawią-

cemu w nierównej walce Lwowowi; ks. Lu-

tosławski, namawtający w 1920 r. dowodzą

cych armjam! generałów do buntu przectw-

ko Naczelnemu Wodzowl; poseł Zamorski

szkalujępy w r. 1920 Nacz. Wodza w Ame-

' ryce; przekonywanie wpływowych osobisto-

ści zagranicznych o zdradzie ministra spraw

wojskowych i Wodza Naczelnego, gdy nie-

przyjaciel stał pod murami Warszawy -

oto nić tradycji, którą dzisłaj snują pp. Ko-

zicki, Dubanowicz 1 Stroński, podburzający

przeciwko państwu bankierów amerykań-

skich, dla powalenia gablnetu naprawy skar-

ku i gospodarstwa narodowego, pod obłud-

nemi pozorami ratowania równowagi go-
spodareze}.

W ich pojęciu nędza setek tysięcy bez-
rolnych i małorolnych chłopów nie wchodzi
zupełnie w zakres zadań „uzdrowienia sto-
sunków gospodarczych", rząd „uprawia
niszczycielstwo", przystępując do uregulo-
wania tej pod względem gospodarczym i po-
litycznym niebezpiecznej kwestji, ba! „pod-
olna akcję pożyczkową społeczną i ograni-
cza pożyczkę państwową do zupełnie nie-
wystarczającego minimum".

4 Nie od rzeczy będzie przytoczyć na tem
miejscu opinję fachowca w sprawach rol.
nych, od, pachciarza wprawdale po kądzieli,
obecnie jednak już czystego mieszczucha,
Strońskiego, nierównie kompetentniejszego,
p. Jana Zaglenteznego, którego o radykalizm
społeczny posądzać trudno, ale któremu &b-
jektywny osąd rzeczy każe stwierdzić: „HI-
storja rolnictwa wskazuje nam, że wysokie
polony produktów rolnych otrzymywano za«

równo przy gospodarstwach wielkich, jak i
gospodarstwach drobnych. Otrzymywano je
zarówno w Holandji, gdzie flość posiadaczy
powyżej 200 ha nie przewyższa kilkunastu,
a powyżej 100 ha kilkudziesięciu, jak w Da-
nll gdale własność jest bardzo rozdrobnio-
na".

Ale czemżesz są wszelkie argumenty
dla panów Dubanowicza i Kozlcklego,
Regd „podcina", „osłabia zaufanie zagra-
nicy" do Państwa. I dlatego to p. Dubano-
wicz, wysławszy prawdopodobnie zautane-
go do Ameryki agltatora, grozi; „pożyczka
państwowa jest wprawdzie, jak dynzymy,

, podpisana, ale jeszcze nie wypłacona"...
( czytać nuelv możemy się postarać, zeby

nie była wyphco

Jeśli by dotegodoszło - odpowiedzia!-

ność byłaby jasno określona". ,

Poprostu wierzyć się nie chce w tak wyrafi-,
nowaną nikczemność wrogów reformy rolnej,
Jaśnie -- obszarników

 

Niniejszem zawiadamiamy, że p. A. Korona

przestał być z dniem wezorquym wwółpruco-
wnikiem "Nowego Swmm
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„Mietuva" kowieńska w nr. 22
zamieszcza artykuł p. t. „Spra-
wa Wileńska", Treść jego po-
dajemy poniżej:

„Pomimo to, że Polska sta-
ra się wszystkich przekonać,
że sprawa wileńska jest już
ostatecznie zakończona, po-
mimo to, że Ententa popiera
Polskę w tej sprawie, uzna-
jąc jej postępowanie 1 propo-
nując Litwie pogodzenie się z
„taktem dokonanym" i nawią
zanie stosunków z Polską,
jednakże wsaystko to nle roz-
więzuje -kwestji.-- Sprawa
wileńska wciąż jeszcze jest
aktualna 1 nie może skłonić
Litwy ~do wyrzeczenia slo
swych praw do Wilna. Wpraw
dzie prawo ustąpiło przed si-
1g, jednak nie zmienia to›po-
staci rzeczy i nie odbiera na-
dziel, że kiedyś alla ustąpi
przed prawem. Samo zresztą
życie zaczyna już wykazywać
ubsurdalność sytuacji wileń-
skiej. Polska zaczyna odczu-
wać na sobie szkodliwość
„żeligowskiady": nie mote
eksportować Niemnem lasów
z: Wileńszczyzny 1 musi zno-
sić istnienie bandytyzmu na
gruncle wileńskim.

Obce mocarstwa, nie oce-
niwszy przedtem dostatecznie
czynu Żeligowskiego, nie mo-
gą się już zatrzymać na błę-
dnej drodze 1 dopiero Litwa
musi im wskazywać na pra-
ktyczne wyjście z tej sytu-
acji, a to drogą zwołania spe-
cjalnej konferencji w sprawie
wileńskiej (ostatnia nota p.
Czarneckisa). Jednak En:
tenta tę propozycję odrzuci
ła. Wobec tego I Litwa nie
może zmienić swego dotych-
czasowego stanowiska, 1 ni-
gdy nie zgodzi się na pozosta
wienie Wilna w rękach pol-
skich".
Tyle „Lietuva".
Litwini naprawdę potrafią

być mdli 1 nudni ze swą gada-
ning na temat „Żeligowskiady".
Potrafią oni nawet opowiadać
o tem, że Polska się strasznie
Litwy bol, że żałuje zajęcia Wil-
na, tak jak wierzą w prosto-
cie ducha w to, te genjalny mi-
nisty Czarneckis w swej kom
promitującej nocie zbawienne
dawał rady Entencie i że tylko
przez niezńajomość sprawy 1
niewyrobienie polityczne, En-
tenta zbawiennych tych 1 mg-
drych rad nie usłuchała.

kk +
Warszawski „Kurjer Polski"

pisze:
„W ostatnich miesiącach w

Nadrenii znacznie wzmogni-
ty się prądy nacjonalistyczne,
które poza przyczynami ogól
nemi powodującemi wzrost
nacjonalizmu w całej Rze-
szy, wywołane są także przy-
czynami o charakterze lokal-
nym.. W pierwszej linji zmia-

|- na polityki francuskiej, któ-

ra doprowadziła do zniesie-
nia w Nadrenji sankcji spowo
dowanych biernym oporem,
jakoteż oddała w ręce nie-
mieckie zarząd cel 1 kolel,
wywołała -u nacjonalistów
wzmożone poczucie własnej
siły. Również pewu-ó; wyda-

lonych przez władze okupa-

cyjne kolejarzy, urzędników

i t. p. w liczbie około 30,000,

w czem około 40 redaktorów

i 300 Innych dziennikarzy wy

warlo wpływ na obóz nacjo-

nalistów w Nadrenji. W o-

statnim czasie należy pod-

kreślić

-

ciekawe

-

zjawisko,

je agitacja nacjonalistyczna

przeciwko Francji osłabła, na

tomiast wzmogła się znacz-

nie agitacja antypolska, któ-

ra przedtem nie była syste-

matycznie uprawiana. Obja-

wia się to nietylko w prasie,

ale w szykdnowaniu | doku-

czllwości, sklerowanej pod

adresem polskich sfer robo-

tniczych i kupieckich. Jako

charakterystyczny -przykład

przytoczyć należy, iż gmina

Brauweiler, w której znajdu-

je się opactwo Benedykty-

nów, fundowane przez pol-

ską królowę Ryxę, miało urzą

dzić uroczysty obchód 900-1e-

cia założenia gminy. W ob-

chodzie tym miała, |poorgt-

kowo być grupa alegoryczna

przedstawiająca królowę Ry-

xę wraz z synem Kazimie-

rzem, Jednak pod wpływem

nacjonalistów, _komitet ob-

chodowy -musiał wykreślić

polską grupę historyczną. z

racji omawiania projektu pak

tu gwarancyjnego dla bezpe

czeństwa Francji, prasa nad-

refiska podkreśla, że Niem-

cy- pogodziłysię z nową gra-

nicą na Zachodzie, wszystkie

te artykuły jednak zawierają

mniej lub więcej jasno wyra-

tone zostrze?enia w stosun=

ku do granicy wschodniej.

„Koln. Volkszeitung" w Nr.

77 pisze: Jeden warunek mu-

simy postawić, mówiąc o pak

cie gwarancyjnym, dotyczący

często w ostatnim czasie po-

problemu naszych

granic wschodnich. W tej

sprawie musimy głośno o-

świadczyć, że kwestja kory-

tarza i Śląska została dotych-

czas uregulowann w sposób
prowizoryczny 1 niemożliwy
do utrzymania. Żadna część |
społeczeństwa niemieckiego i
żaden mąż stanu niemiecki
nie zgodzi się na kompromis
w tej sprawie. W tych stro-
nach nastąpi poprawa grani-
cy z wolą lub bez wol na
szych zachodnich sąsladów".
Nadmienić należy, że teraz
dopiero urzędowy organ ka-
tolików w Nadrenii zajmu-
je wyraźne stanowisko gdyż
dotąd w sprawach polsko-
niemieckich zachowywał dy-
plomatyczną rezerwę".
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Wymuszenie zamiast pracy -
Na Helu - O kredyt «- Go-
łębie pocztowe -- Selekcja -
Toruń tryumfuje -- Bur-
mistrz cenzorem - Franouzi
- Budżet Wilejki.

WARSZAWA, - Sprawą wy-
stawy pomorskiej zajmujemy
się ciągle z jak największą ży-
czliwością. Ale zastrzegamy się
stanowczo przeciwko czynieniu
z niej objektu... wymuszania.
Oto mamy kwiatek: Posłowie
Ramocki i Skowroński „uzale-
śnili stanowisko klubu Ch, D.
przy gł lu nad h
1 funduszami _dyspozycyjnemi
m-stwa przemysłu 1 handlu od
uwzględnienia specjalnych kre-
dytów dla wylmwy Posłowie
mogą wniosek o wstawienie kre
dytów odpowiednich zgłosić w
sejmie, ale wymuszać na mini-
strze coś uderzając w fundusze
dyspozycyjne jest rzeczą niemo
ralng.

kk f

Projekt sejmiku pucklego w
sprawić Helu gą bardzo rozległe.
Chodzi
przeprowadzenie szosy wrdłuż
półwyspu (na dzisiejszej drodze
można utonyć w piasku) na sa-
mym jego końcu mają stangé
nowoczesne łazienki - od stro-
ny Wielkiego Morza. Obok te-
go projektowanych jest szereg
will. Pracy tej należy serdecz-

nie pmklasmpé

Zugloble pracuje bardzo wy

datnie nad orgunkowuniom kre
›Kasy umopemwy po-

WA
 

przedewszystkiem -o]

 

życzkowej zostały zorganizowa
ne w Będzinie, Sosnowcui Dą-
browie, Powołały je do życia
organizacje kupieckie; co do-
brze świadczy o ich żywotno-
ści.

see k,

W Katowicach otwarto wy-
stawę gołębi pocztowych. O-
gółem zgromadziła ona 310 o-
kazów, których "ceny sięgają
100 zł. Ogółem przyznano 64 na-
grody.

W Poznaniu dyskutuje się nad
bardzo wnna sprawą stworze-

nia dla ólni

d ch z 1

selekcji zdolności uczniów. Po-

rusza to zagadnienie prof. Bła-

chowski w „Przyjacielu szko-

ly". Może wskazanym by był

eksperyment w tej dziedzinie -

teorja bowiem do różnych wnlo-

sków dochodzi.
++

Toruń z przyjemnością dowie

dział się, że jeszcze na wlosnę

zostaną założone fundamenty

pod gmach województwa. Koń-

Czy to stary spór trzech miast

Bydgoszczy, Grudziądza i Toru-,

nia o województwo, Rozstrzy-

gnięcie jest słuszne, bo 1 Byd-

goszcz | Grudziądz mogą łatwiej

się spisać na Innem polu
w % w

Ciekawe.  Zawzięcie /cenzu-

ruje sztuki |wystawiane przez

amatorów w Chełmży p. bur-

mistrz. miejscowy. .Nie krępu-

je się zbytnio skreśla lub zmie-

nia ile tylko i co tylko uzna za

pożyteczne

 

|
|

  Z Zagłębia gają się co-

raz głośniej skargi na przedsię-

biorstwa francuskie. _Trakto-

wanie Polaków, redukcja miej-

scowego personelu, sprowadza

nie pracowników z Francji pla-

tnych drogo, a naprawdę kom-

promltujących tylko -naszych
sojuszników ' zachodu -- wy-
twarza rozdźwięki szkodliwe 1
bardzo niepożądane. Trudno o
tem milczeć

+ »

A teraz Jeden fakt z półno-
cnego wschodu. Budżet pow.
wilejskiego wynosi 554 tys. Wo-
jewództwo zatwierdziło go pod
warunkiem wstawienia doń 385
tys. na policję. Delegat rządu w
Wilnie zwrócił się do Warsza-
wy z propozycją umorzenia tej
pozycji, Ale sama możliwość
takiego żądania - wobec bra-
ku źródeł dochodu u sejmików
- jest anomalją.

Zwracaliźmy na to uwagę 0-
gólnie. |Teraz podnosimy fakt.

§CIA

SKORA BANDYTY Do SPRZE-
DANIA Z WOLNEJ RĘKI

Policja francuska w Tunisie
po długich pościgach schwy-
tała bardzo niebezpiecznego ban
dytę nazwiskie Larthe. Zbro-
dniarz wiedząc, że za liczne
morderstwa poniesie karę śmier
cl, obmyślił spekulację, /która
jak sądzi przyniesie mu poważe
niejszą sumę, za co przed egze-
kucją będzie sobie mógł użyć.
Postanowił drogo sprzedać wła-
śną, skórę, którą nabywca bę-
dzie mógł zedrzeć po jego śmier
ci. Skóra bandyty jest istotnie
niezwykła. On sam z dumą na-
zywa siebie chodzącą galerją o-
brazów. Na całem ciele ma ta-
tuowane w kolorach przeróżne
obrazy 1 portrety.
były prezydent Francji Poinca-
re i słynna Yvette
Gullbert, sławy światowej bok-
ser Dampsey, Gabriel d'Annun-
zlo i inni. Mimo to wszystko
amator na skórę Lartha nie
zgłasza się, termin zaś egze-
kucji zbliża się i wypadnie w
połowie marca,

POCAŁUNEK WŁAMYWACZA
 

Dzienniki londyńskie opisują
fakt, jakby z obrazu kinowego.
„Harry Chortimer, 23-1etni „wła-
mywaczamator" wtargnął o g.
2ej nad ranem przez okno willi
w Kensingtonie do sypialni par-
ny Violet Tompsom W oczach
zdrętwiałęj że strachu,

Meble SKLAD MEBLI
POLECA PO CENACH

N EAJNIŻSZYCH

yAtenAcdene:
płwz nowsceria

OL
za GOTÓWKĘ tus Naspeary

135 AVENUE "A"

 

Telefon, Dry Dock $248

Jest tam 1,

KASZEL

osłabuje system | zawsze jest
nie przyjemnym. Nie ma lep-
szego lekarstwa jak

Sever-aid -
Cough

Lagodzi podratnienie, ulstwi
odchodzenie flegmy, usunie
kaszel i zapobiega dawn:
chorobom

Scull i 50 oeotów;

Domagajelo ale go w sptakoch,
1  

w. SEVERA
CEDAR RAP   
 
nej do wydania jednego okrzyku,
młodej dziewczyny, zabrał 5 ft.
gotówką, biżuterię, futro oraz kil
ka cennjejszych drobiazgów, po-
czem zbliżył się do łóżka panny
Tompson, która w śmiertelnej
trwodze nie śmiała się ruszyć. po-
całował ją w usta i ulotnił się ze
zdobyczą tą samą drogą jaką przy

rem poprzednio wybił szyby.

" Czytelnikowi W. M., z Jewott City,
Conn. - Agencja została skęsowana.
Baltle American Line, 9
Now York (my

4 6

Ton wiersz dostaliśm;› z autologii,

nie zaś z podręcznika szkolnego. Nie

wiemy.

POLSKA LECZNICA

[ss Gosond Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością 1

djagnozą za pomi

niedzieię, pod
Ahista tot Woke TRT

an wen "gr.lg'lYANMew York
renlbor7 avea

08 1-4) razow n
niedzielę od ¥ rane do I

Tel: Mott Haven asst,
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(Ciąg dalszy).
-Miłościwy panie - rzekła - obel:

nijcie rękaw!... .
Wpopłochui przerażeniunikt jej nic

pytał skąd się tu wzięła, lekarz natychmiast
rady usłuchał,

Przestano się tedy mocować z obumar-
lem ciałem, a lekarz wnet obciął rękaw i
przystąpił do puszczania krwi.

Halszka przyklękła i podtrzymywała
rękę; nikt jej już ani myślał usuwać. Ob
wiązano silnie chustą rękę powyżej łokg'la
i ściskano, dopóki żyła nie nabiegła, a wów

czas lekarz ciął...
Zrazu krewnie poszła.
- Zle... - szepnął przerażony lekarz

- koniec...
Halszka zzapartym wpiersiach odde-

chemsłuchała słówtych, jak wyroku.
- Przez Boga! - rzekła - tnijcie raz

jeszcze, głębiej...
Lekarz ciął i krewczarna piekła, bu-

chnęła strumieniem, oblewając suknie le-
Iszki tak silnie, że musiała
ua ciepłe strugi tej krwi,

ę po jej twarzy, z czoła i

  

  

  

   

  
    

  

 

spływałya ,
Ale nie ruszyła się, Trzymała ciągllc

klęcząc ukochane ramię, które przed elm!»

lą było martwe, a teraz poc mato drgać.

Halszka przesunęła jedną swą rękę od lok-

cia do dłoni księcia która nagle zacisnęła

się jakby w miłosnym uść

„Halszka omal nie . Serce za-

częło jej bić gwałtownie.. wszak ona uscis

tej dłoni pamiętała tak dobrze! ()lwąrln

usta, chwytając powietrze, lecz wraz z niem

piła czarną, skrzepłą krew... NMF

Zdawało się jej w tym momencie, 12

nonad wszystko silniejszy węzeł łączy ja

in" z tę krew z tym, którego od tak dmx:-

na, tak namiętnie miłowała. I piła ją chci-

wie, bez wstrętu, z wściekłością. Krew jed-

nak szła jeszcze ciągle. Lekarz ująwszy chu

stę, ocierał swoje ręce i chciał twarz owej

nieznanej sobie klęczącej niewieście obe-

  

  

  

  

 

 

 

  

  

line

1

’rze(‘. Ale Halszka odwróciła głowę.

- Nie, panie - szepnęła- zostaw rip!

I otworzyła oczy, spoglądając na księ-

cia. Twarz jego, sina przed chwilą, była

teraz blada, usta drgały, jakby chciały prze

mówić i nagle otworzyły się zawarte po

wieki. Wzrok jego zamglony padł na po-

stać klęczącą niewi Cichy, stłumiony

okrzyk, jakt jęk, wyrwał mu się z piersi.

Książę podniósł drugą rękę i

 

  

    
ą s słaniał się

nią, jakby marę odganial... drzat na całem

le.

- Wyjdź! wyjdź! - zawołał gow;

do Halszki i odpychał ją, wyrywając Jej

rękę księcia, którą ona ciągle dźwigała.

Halszka nie myślała się opierać. Pochy-

lita glowei na kolanach usuwała się wglecz

pokorna, zgnębiona tym okrzykiem i ru

chemręki księcia, który zdawał się ją .Od-

ganiać. Ale Bogusław oprzytomniał ju

Wzrokiem sztywnym patrzył na tę posing,

ktora sig usuwala w dal, i rozp9zr‘1awall. U-

sta poruszalysig moment bez (_lZWlęku i na-

gle niemal glosno, a łagodnie wyrzekły:

- Zostań, Halszko... zostań!

Liecz wnet powieki zapadły i książę

usypiać się zdawał. Doktór puls badał, a

potem rzekł: .

-_ Niebezpieczeństwo minęło...

I począł opatrywać i obwiązywać ra-

mię, z którego krew już nie szła, Halszka

zaś rozpromienionemi wdzięcznością oczy-

ma patrzyła na niego, jak na zbawcę [nagle

sama nie wiedząc co czyni, pochwyciła je-

go rękę w obie dłonie i ucałowała.

Doktór spojrzał na nią zdumiony, lecz

nie rzekł nic i już jej nie oddalał. Z pomo-

cą dworzan ułożono Bogusława wygodniej

w fotelu, gdyż na łożu z powodu duszności

spać nie mógł - i wnet cicho oddalili się

wszyscy, pozostał tylko doktór i Halszka.

Doktor rzekł szeptem:
- Idźcie spocząć. Książę teraz spać

będzie kilka godzin z rzędu. Ja czuwać bę-
dę przy nim

Malszka nie odpowiedziała, jeno zło-
żyła ręce, błagając wzrokiem wymowniej

niż słowami, aby jej nie ruszano.
. Siedziała na ziemi skulona, u stóp księ

cia i tak pozostała, gdyż Machwic już nie

  

  

be
   

 

  

 

 

; mówił nic. Raz jeszcze dotknął glowy ksig-
cia, która była chłodna, słuchał oddechy,

. który był miarowy i spokojny, poczem u-
siadł w poręczowem krześle, zawarł powie-
ki i zdawał się drzemać. Ale od czasu do
czasu ukradkiem spoglądał na Halszkę.

Podniosła się teraz na klęczki i z rę

O TRON .-Historyczna ~
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koma złożonemi na piersi
ić, wzrok utkwiwszy w księcia,

Stary Machwic nadło doświadczony
był, iżby się nie domyślał, że mił p v
wiodła tu tę niewiastę, taką piękną i taką
dzielną. Ale co zacz była? 0 dawnych |
sprawkach księcia wiedział on dobrze. I |
do Birż nieraz z różnych stron przed laty
przybywały niewiasty, najczęściej ze f
gami, ale tn’flxylm nie ze skargą przybyła,

jeno jawnie postępowaniem swojem oka-
zując miłość, prosiła tylko, by jej pozwolo-
no pielęgnować choręgo.

__ Doktór, który za młodu jeszcze z ksig-

ciem Januszemczas dłuższy w cudzoziem-

skich krajach bywał, a w malarstwie, zwła-

szcza zaś wrzeźbie rozmiłowanybył wiel.

ce, patrząc na postać Halszki smukłą, a do-

rodną i twarz cudną, wyrazu pełną, widząc

jej wzrok utkwiony w oblicze Bogusława

z zachwytem i siłą uczucia niezwykłą, pa-

trząc na tę postać bez ruchu, jakby skami
niałą, a takiem życiem tchnącą, pomy

że gdyby artysta jaki wykuł taką postać z

marmuru, stworzyłby arcydzieło i mógł.

by je nazwać: Miłość albo też Poświęcynie,

lub jedno i drugie społem, gdyż poświęce-
nie wtedy jest najsilniejsze, gdy wypływa

z miłości, a miłość bez siły poświęcenia sta-

je się samolubstwemi gorzej, bo jeno in-

stynktem zwierzęcym,

Nad ranem zmordowany usnął, ale
He a czuwała i skoro tylko spostrzegła,

iż książę porusza się, jak gdyby ocknąćsię |
miał, wnet obudziła Machwica i wys ~I

by pokojowego dworzanina przywołać, sa-

ma zaś wróciła do Maruchny.

gła ją gniewemi fukiem: ›
z Birże - wołała - tr

się będą z tego, iżem ja kochankę księciu
przywiozła, kochankę, która jest żoną bra-

Świat takiej okropności jeszcze
! Krzywdę Kazimierza na sumie

  awała się mo-    
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ka zrazu nie odpowiedziała nic.
Aż wreszcie, gdy Maruchna, coraz bardziej
własnemi zdawała się upajać słowami i co-
raz głośniej krzyczała, odrzekła:

- Wiem, żem winna... a na to nie po-
trzeba mi słów twoich, Winę moją nie lu-
dzie osądzą, lecz Bóg, weźmie zaś wrachu-
bę i męki, jakie przebyłam., A co mówisz
o krzywdzie Kazimierza, to nieprawda! Nie
uczyniłam mudzisiaj krzywdy żadnej; nas
zaś oboje skrzywdził los, iż nas z sobą
sprzągł...

Mówiła to głosem tak rozpaczy peł
nym, a tak zarazem spokojnym, że Maru-
chna naraz umilkła. Ale odtąd nie mówiły
już z sobą ani słowa.

Halszka czekała jeno, iżbysię z dokto-
rem Machwicem widzieć mogłai o zdrowiu
księcia upewnić: postanowiła zaś dnia te-
go jeszcze wyjechać. Jakoż z południa nad-
szedł Machwic z oznajmieniem, że książę
ma się znacznie lepiej i do siebie ją wzywa.

Zrazu ond prosiła go, by powiedział,
jako już wyjechała. Lecz stary doktórsprze
ciwił się temu.
- Nie można go teraz drażnić - mo-

wił. - Wszelkie przeciwieństwo mogłoby
nowy sprowadzić atak.

Więc ciągłe niebezpieczeństwo! - za-
wołała w przerażeniu Halszka.
- Narazie go niema - odparł Mach-

wic. - Spokój wszakże konieczny...
Idąc z nią do komnaty chorego, uczył

jak ma postępować.
Nie trzeba, żeby wiele mówił, a wać

pani mów z wielkim spokojem, bez unie
sień... jeżeli możesz wesoło.

Halszce serce tłukło się w piersi gwał-
townie, gdy wchodziła do sali, w której
przy oknie siedział w fotelu, wsparty na
poduszkach, książę.

Po wczorajszej burzy, było chmurno
na dworze i szaro. Wielka sala wyglądała
ponuro w tym mroku; wszystko zdawało
się w niej maleć i niknąć, prócz jednego
olbrzymiego portretu, zajmującego jedną
ścianę, a przedstawiającego Barbarę Radzi-
wiłównę, umiłowaną małżonkę Zygmunta
Augusta. p

Z ciemnego tła wizerunku występowa-
ła głowa jej uwieńczona koroną i oblicze
okolone drogocennemi perłami, piękne,
białe i blade jak widmo. Oczy jej duże,
ciemne, patrzyły ze smutkiem przed siebie,
a usta zdawały się uśmiechać takim uśmie-
chem, który boleść nieukojoną pokrywa,
iżby tylko innym zadowolenie przynieść i
radość. ź

(Ciąg dalszy nastąpi),

  

 

 

 

 

 

Grupa wybitnych sportowców „Głants" jedzie na pole ćwiczeń
do Sarasota
 

„KOTY LONDYNSKIE"

aig po murach i rabują mie-
szkania - Główny „kot

dostał się za kratę

W Londynie, w najbogatszej
dzielnicy miasta Mayfair, gra-
suje tajemnicza banda złodziel,
zwanych „kotami". Pomimo u-
silnych -poszukiwań _detekty-
wow 1 policji „koty" były nie-
uchwytne. Złodzieje ci są praw
dziwemi akrobatami,  Okradli
oni niedawno pałac lorda Nort-
heste dostając się doń po ryn=
nie.

Ostatnio w Mayfair pełnił noc
ną służbę wywiadowczą młody
detektyw znajdując się po pół
nocy koło parku księcia Rut-
land usłyszał on podejrzane
szmery.

Wjednej chwili zręczny de-
tektyw otworzył wytrychem kra
ty parku i wraz z kilkoma po-
licjantami pobiegł do miejsca,
skąd dochodziły szmery., Pod
gęstym krzakiem spostrzegll
oni eleganckiego młodziana we
fraku. Po założeniu kajdan-
ków odprowadzono go do komi-
sarjatu. Tam poddano go ba-
daniomi dowiedziano się, iż na
zywa się Delancy i jest głównym
„kotem.
Zarządzona w jego mieszka-

niu rewizja dała nadspodziewa
ny wynik. Odnaleziono tam pra

| wie całą w ostatnich czasach ta
jemniczo skradzioną biżuterię
w pałacach na Mayfalr.

Delancy, niezwykle elegan-
cki młodzian, opowiedział sę-
dziemu śledczemu, jakoby stu-
djował w Cambridge i tam, po-
za filozofją, posiadł najwyższe
studja gimnastyczne... Posługi-
wał się on podczas swych zło-
dziejskich wycieczek po fasa-
dach pałacowych gumowemi
trzewikami i rękawiczkami, -
Prócz tego nosił on specjalnie
dla niego robione gumowe pod-
kolanka, o których jednak poli»
cja dotychczas zachowije mil.
czenie. Za pomocą tych przy-
borów mógł Delancy, będąc wy-
sokim, szczupłym i zręcznym
człowiekiem wdrapywać się na
najniedostępniejsze miejsca.
Delancy ma lat 29, Zorgani-

zował on świetnie swą bandę
„kotów", nazywanych również
„alpinistami". Pochodzi on, jak
i jego towarzysze z południowej
Afryki. Delancy jest synem zna
nego w Afryce inżyniera. Po
śmierci ojca przyjechał do Lon-
dynu, gdzie, mając dużo pienię
dzy, rozpoczął hulaszcze życie.
Ożenił się z właścicielką pen-
sjonatu, po krótkim jednak po-
życiu uciekd, zabierając żonie
całą gotówkę. - Królował ja-
ki6 czas we wszystkich dancin
gach, aż pewnego dnia obrał s0-
bie karjerę złodzieja Ponieważ
był niezwykle sprytnym i prze-
biegłym, nie można go było
przychwycić. Był on postra-
chem całego Londynu. Chodził
stale we fraku, gdyż żaden ze
starszych doświadczonych po-
licjantów nie śmiałby zaczepić
wieczorem w okolicy Mayfair
młodziana we fraku, jakich ty-
lu tam zawsze się przewijało.

Delancy'ego przyłapał nowl-
cjusz policyjny pilnujący Green
Parku w sąsiedztwie pałacu

Pułkownik James Fechet, miano-
wany przez prezydenta Coolidge'a
na wybitnestanowisko w aja-

tyce wojskowej

 

księcia Rutland. Młodzi dete-
ktywi brak doświadczenia za-
stępują intuicją, która F w tym
wypadku, nie zawiodła.
Banda Delancy'ego w noc je-

go aresztowania, dokonała nie-
zwykle śmiałego napadu, wdzie-
rając się po murze do mieszka-
nia miljardera londyńskiego Ro
senthala, Zabrali oni samych
klejnotów za 7 tysięcy sterlin=
gów.

DALEKIE PODRÓŻE

Lotnik, robiący 28 metrów na
sekundę, .przybyłby na księżyc
po pięciomiesięcznej nieprzerwa-
nej podróży. Natomiast na pla-
netę Venus przybylby dopiero po
ó8-miu latach, Do słońca zaś mu
siałby pędzić 170 lat. Trudniej fe-
szcze byłoby mu dostać na
najbliższą gwiazdę stałą: potrze-
bowałby bowiem na to 45 miljo-
nówlat!

  

 

 

PHILADELPHIA, PA.

Wieczór ku czci Henryka
Sienkiewicza

 

"Quo vApis" NA SCENIE
orerowes
 

Jedną z najeelniejszych prac Hite:
rackich Henryka Sienkiewicza, laure
ata nagrody Nobla jest "QUO VA-
DIS", arcydzieło mistrza genjalnego.
który naród swój umiłował, wieczną
po sobie pozostawiwszy pamiątkę

Pamiątkę, który nietylko ocenili
jego bracia 1 stostry, alo wszystkie
narody kulturalne na
Te zmagania się pierwszych chrze

ścljan z tysięcznemt przeszkodami
stojącemi tm na drodze ku doskont-
łości, te męki 1 cierpienie przez nich
w cyrku Neroha, te upokorzenia na
Jakie były narażone ich siostry, mat.
kt i żony, a wreszcie tryumt Krzyża
w pogafiskim Rzymie - są tylko
zwrotkam! pieści Iterackiej. jaką
jest przepełnione "QUO VADIS/"
Dyrekcja Teatru Polskiego z New

Yorku chcąc uczcić wielkiego nasze-
go rodaka H. Sienkiewicza, wystawia
w Metropolitan Opera House, przy
Broad | Poplar SL. w Philadelphia,
Pa, nieśmiertelne jego dzieło "QUO
VADIS" z obsadą składającą się ze
150 osób.
Przeto każdy, kto się czuje Pola

kiem, komu cześć 1 sława mowy of:
czystej lożą na sercu, niech pośpieszy
w podwoje Metropolitan Opera
House, wdniu 2.g0 kwietnia, o godz!
nie &ej wieczorem, by ujrzeć tę cu.
dng historyczny epopeję w sześciu
aktach, wystawioną przez Teatr Pol
ski z New Yorku i módz razem z ar
tystami oddać cześć należną temu,
który dla Polski żył i pracował.

---
>

 

._BacznoiéFiladelfja! 

Ku czci H. Sienkiewicza

Teatr Polski

z New Yorku

CZWARTEK

260 KWIETNIA

Quo

VADIS

Epopeja w 4 aktach >
7 odsłonach

120 osób na scenie

 

Bilety są już do nabyci
Redakcja polskich gazet,
Piotrowski, 3164 Richmond St, ..
A. Śliwka, 4123 Germantown Ave.
M. Kulwajć, 4208 Germantown

 

Ave.
A+ Laskowski, 33301 No. Masher

Street,
Dom. Polaki, 211 Fairmount Ave.
A. Gutkowski, 2605 Ortkodoz St.
S. Motyl, 1039 Zeighn Ave., Cam-

den. ó, w

 

 
 

Brooklyn i okolica

JESZCZE JEDEN DZIEN JARMARKU .
Z powodu wielkiego powodzenia i na ogólne żądanie

tych, którzy nie mogli przybyć na Jarmark ogłaszamy, że
we czwartek, dnia 19-g0 marca odbędzie się JARMARK
w Domu Narodowym na korzyść Szkoły im. Marji Kono-

pnickiej.

JARMARKU przybyli.

Śpiew Dziatwy.

Kuplety, J. Bromiński.
Taniec, Klara Ross.
Taniec, J, Kowalska.

N
r

 
Zawiadamiamy niniejszem

w s z y s t k i c h.
nych, że p. A. Patlowicz prze-
staje być z dniom dzisiejszym
kierownikiem filji w Green-
point i współpracownikiem
"Nowego Świata."

 

       

  
SWÓJ DO SWEGO!

Polak do i dla Polaka -
Wszyscy razem dla
Dziatwy Polskiej

Rodaku, śledź dokładnie podawane
listy!

Nie czekaj, aż znajdziesz nazwisko
swego kupca, ale idź dziś zaraz do
niego i pokaż mu te listy i zapytaj
się go czy złożył swój datek na SZKO-
LĘ MARII KONOPNICKIEJ W
BROOKLYNIE!

Śledź każdego dnia dokładnie ogło-
szone listy, przekonaj się czy twój
kupiec, lub znajomy ci polski prze›
mysłowiec złożył swój datek na
SZKOŁĘ MARJI KONOPNICKIEJ:

Jeśli nie znajdziesz jego nazwiska,
pamiętaj, że ten kupiec uważa hasło
„SWÓJ DO SWEGO" li tylko, jako
pusty frazes dobry dla jego kieszeni!

Ote LISTY OFIARODAWCÓW:
Znajdziesz tam nazwiska niemiec

kie, żydowskie, włoskie i litewskie!
Prawie każda narodowość jest w

nich reprezentowan
UWAŻAJ NA

ZWISKA!

al
POLSKIE NA-

LISTA Nr. 11
Zbierala obka H. Wiśniewska

J. Paszkowski - 506
Mrs. Greenberg - dwie puszki pomi
dorowego sosu i mleko

E. Dubin - mydło
Met - groszek
N. N. - powidła
Greal - pork & beans
Puntus - puszki ryb i farzyn
A. Hawryko - dwie puszki kaszy
A. Linkus - dwa kawalki: mydła
T. Bibuniak - powidta, miód 1 brzo-
skinie

5. Sulima - owoce w puszkach
J. Dilewski - Ste
L. Kruszewski -- oliwki
H. Wiśniewska - nakryto na poda»

stke, wartości $100
A. Kruszewski - 506
J. Jurgiel - 506
B. Wilk - pięć 1 pół funta krup
A. Wiśniewska - piórnik
8. Block - pantotelki
Hines - ptóro fontaunowe
M. Lokes - 506 -
M. Braszak - cztery pudelka cukler
ków

S. Ratyński - 500
Dr. Słudziński - 31.00
Dr. Waluk - $5.00
3. Mayer - $1.00
S. Wiśniewski - $1.00
Mrs. J. K =- młód, pomidory i pork
& beans

L. Teter - szynka, pięć funtów

  

LISTA Nr. 7
zbierała obka $. Gichmińska

3. Mierzwa - $1.00
W. Badzna - $1.00
A. Sokołowski - $1.00
W. Piotrowski - $1.00
F. Tomaszewski - $1.00
W. Macigg - $1.00
K. Turasz - $1.00
W. Gill - koszyk na kwiaty
Motyka Bros. - pięć tuntów parówek
F. Lpióski - 50
W. Lapiński - ciasto
P. Sewerych & Młodecki -- dziewięć

1 pół funta szynki
G. Cukierska - sot na wino
F. Malczyk =- pudelko ciastek
8. Bwiotewski - $1.00
J. Bochnowski - $2.00
J. Gobetckt - $1.00
3. Tyska - 506
B. Parkas - 266
B. Pak ~~ 25¢
M. Kurzyna - szkło do masła
A. Ciehmióska - puszką na pleniądzo
Ante. Cichmińska - laika
S. Olehmtóska - czapkę za

 

3200
LISTA Nr. 25.

Zbierała obca. H. Wiśniewska.
M, Michalski -- pudelko cukierków
J. Zagała - $1.00
8. Kiny - koszyczek
Mre. Baum -- pudełko cukierków
M. Ponemone.- podwiązki
Charles - listowy papler
A. Wiśniewska - płóro samopiszące
J. Wiśniewska - lalkę
31. Wiśniowska - dwa kawalki szkl
H - dwie"tajki ---
S. Wiśniowska - polski

 

Upraszamy wszystkich przyjaciół dobrej sprawy, ąby
nas swem poparciem obdarzyli i tłamnie na ostatni dzień

PROGRAM JARMARKU

Początek o godzinie wieczór.

Skrzypce, solo, F. Woźniak.
(Przy skompunjamencie fortepjanu jego siostry Walecji Woźniak.)

20. Nye"
Sztuczka, pod tytułem "Dziunio Zwycigsca.

Osoby: Lola, M. Cichocka, Anna, J. Ramocka, Dziunio E. Wodzyński,
Janek, M, Józefowski.

Bezpłatne śluby jarmarkowe!
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KOMITET,

 J

0 czem mówią w Brooklynie?

Nie o czem innem jak o wiel.
kim koncercie Tow. Sp. „Moniusz
ko", który się odbędzie 28 mare
ca, 1925 r. w. Brooklyn Academy
of Music, przy Lafayette Ave. i
Ashland Place, Brooklyn, N. Y.
Że to będzie koncert najwspa-

nialszy, niema wątpienia, a to
dlatego, że:

1) Występują najznakomitsi ar
tyści polscy śpiewu i muzyki,
ak:
a) Teodora Wiśniewska, kolo-

raturowy sopran, artystka Spie-
wu.

   
* b) Aleksander Brachocki,
tysta na fortepianie. +

c) Jan Paweł Wolanek, arty
sta: skrzypek.

2) Koncert ten urządza Tow.
Sp. „Moniuszko", dobrze znane
w urządzaniu najlepszych kon-
certów i zabaw.

3) Jeszcze nigdy w historji tego
Towarzystwa nie było tyle zabie-
gów i starań, jak na ten koncert,
by zadowolić publikę.
4) Miejsce i dojazd, gdzie kon-

cert się odbędzie, sq tak dogod-
ne, bo tylko parę minut od At
lantic i Pacific St.

Zawiadomienie

Jeszcze jeden ostatn! w tym seżo-
nie odczyt wygłosi obka St, Kuchar
ska. redaktorka "Przemysłowej De-
mokracji", we środę, dnia 180 mar

| ca, w Domu Narodowym, !pn. 38.7
Driggs Ave, na temat "Zbrodnie spo-
łeczne 1 sposoby ich usunięcia."
Temat bardzo ciekawy. -Czy sbro

dniczość jest wrodzona, jak twierdzi
Lombrose, czy też system społeczny
stwarza złe charaktery 1 t p.
Ponieważ obka Kucharska fest do-

skonale obznajomiona z wybranym
przez się tematem, sądzimy przeto,żo nikt nie poźaluje spędzonej go
dzinki na odczycie,

Przyjdźcie więc licznie,
KowTTBT.

POLSCY LEKARZE
---pmt}

Telefon: Greenpoint Stig
DR. LOUIS s. GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N. v.
pom. Mushattan Ave. 1 Prankd
08 1 do 2 po pol. i od 6 do infield;
W srud i w meaning Triko cd 1 doz
Dr. Gryes dumni;o wmn: z Europy

I rozpoczął znów ską praktykę, #

  

   

   

Telaton, Hugenot 0945 in

8. M. Lewandowski, M. D.

GODZINFURZĘDOWE:,

08 1 do 3 po pot - od ¢
W niedsieje 1 święta 04 FA‘o'n'r’Sz-

 

    

    

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N,v,
    

Dr, Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

668 Leonard St. -116 North Sth or.
mfllllflIS‘Av

»opol. 0a
9% i ds | $1100 oe

Telephone, Greenpoint 2403, 3115

 

 

Telefon. Stage 1133 + N—l
HENRYK SOKAL, M. p.
383 South Third Street

Blisko Upien avenue
BROOKLYN, N. v.

aopzurr unzęDówzi
04 12do 1 po pot. - 08 # dn3 wiecu
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6 STRONICA

 

ZE ZJAZDU DELEGATÓW SZKÓŁ POLSKICH
;> W NEW YORKU I OKOLICY

(Ciąg datary ao at 1-01 )
utrzymując w ten sposób mło-dzież przy polskości,Potrzebne są dla takiego komi-etu rzecz prosta, fundusze. Wszystkie szkoły powinny wnosić sta-podatek do Centrali, przypusz-czalnie około10 procent sum, które u siebie zbierają na cele oświa-
tow

Centrala będzie musmła liczyć

się z warunkami, różnymi w każ»

dej kolonii, to rzecz "zrozumiała,

ale zasadniczo przyjąć musimy na

siebie wszyscy jednakie obowiąze

ki i jednakie w pracy ciężary.
Po referacie, składali sprawo-

zdanie o działalności swoich

szkół, delegaci.

Przemawiał ob. R. A. Borków»

ski z Newarku, mówiąc o trud

nościach w prowadzeniu szkoły

w Klubie Oświatowym

astępnie ob, Jabłonowski z

Bayonne, nakreślił obraz powsta-

nia szkoły w tej kolonii, obraz

wielce. charakterystyczny, świad-

czący z jakiemi kłopotami połą-

czone są wysiłki jednostek w or-

ganizowaniu szkółek dla dziatwy.

Ob. Salik, kicrownik.. szkoly

Marji Konopnickief w Greenpoint

streścił krótko historję powstania
szkoły, która mieści się w Domu

Narodowym. Szkoła liczy blis-

ko 300 dzieci, stoi na wysokim

poziomie i Tow. Marji Konopnic-

kiej posiada wkasie na budowę
pomieszczenia dla szkoły kilka

tysięcy dolarów.

  

     

ka, w przecie

wieństwie do nowojorskiej nie o-

piera się na towarzystwach, a na

ludziach dobrej woli, różnych na

wet poglądów i przekonań.

Opowiedział wkilkunastu zda-

niach powstanie szkoły w South- |

umpton, Mass. ob. Marciniak, Za- |

znaczył, że istnieją szkoły dla

dziatwy winnych kolonjach No-

wej Anglji, które są zaintereso-

wane zjazdem w New Yorku. Po

wypowiedzeniach się delegatów z

Passaic, Linden, Glen Cove, Jer-

sey City, przystąpiono do dysku-

i nad projektemutworzenia Cen

trali.
Zabierali głos obywatele: J. Go

 

   

  

  

lenin, R. A. Borkowski Pujat,

A. Salik, J. Gorzański, J. Ziem

biński, Malinowski, F. Rachwal,

 

o

E. Słowik, P. Mika, J. Wojtaszek,

W. Blazewiez, kap. S. Gutowski,

ob-ka M. Ostrowska,

F.

Popław

ski i inni. .

JednomySInie wypowiadano sig

za Centralą. Ob. Gorzański mó-

wił o szkole Rady Oświatowej i

5 dawno już powziętych planach
Centrali, Mówił o planach spro-

wadzenia z Polski doświadczone

go nauczyciela, który obejmie kie

ictwo pedagogiczne wszyste

kich szkół należących do Komi-

telu Centralnego. Położył nacisk

na koni ość silnej i sprężystej

organizacji oświatowej.

Szereg cennych uwag rzucił b.

kierownik Szkoły Rady Oświato-

wej, kap. S. Gutowski, Zwrd

on uwagę na dwa systemy Or@@-

nizowania szkolnictwa: jeden no

wojorski oparty na towarzy

wach, drugi brooklyński, nie 0

party na towarzystwach, a na 0-

góle. Ten drugi w mniejszych ko

lonjach poleca. Następnie zwró-

cił uwagę na pnlnchc wydawania

pisma dla dzieci, w rodzaju „Pro-

myka", wydawanego przed ro-

kiem "przez Radę OŚwiatową.

Ob. Wojtaszek mówił o prze-

ciwnikact} szkół polskich nieza-

jeżnych, którzy nie dbają o pol-

a sq agentami forsownej

amerykanizacji.

Po dyskusji postanowiono przy

stąpić do wyboru komitetu Cen-

tralnego. Liczbę członków-

kutywy określono na dziewięciu.

Oprócz tego do Komitetu ma pra-

wo wejść każdy kierownik szkoły

z pełnym głosem członkoskim.

Zostali wybrani przez aklama~
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L‘J\\' Bojan Blazewicz, prezes.

Marja Ostrowska. sekr. prot.

. Popławski, sekr. fin.

Ziembiński,

Golenia.

A. Borkowski, wice prez.
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DIAMOND DYES"

KOLORUJĄ RZE-

CZY NA NOWEJ

PP"pe
tarbować 1 nadć ko.
lor materfom w do.

prostu, zamoczyć w
zimnej wodzie, ste.
by otrzymać blade,
delikatne kolory, zaś

I ($- zagotować w farbie

   

 

towa paczka zawiera wskazówki tak
roste, że każda kobieta może nadać

kolor lub pofarbować spodnią bielizne,
jedwabie, wstążki, spodnice, bluzki,
suknie, piakrcze pończochy, swedry.
draperje, nakrycia, portjery, wszyst.

Odczyłana została i przyjęta

jednogłośnie rezolucja tej treści:

Zebrani na pierwszym

dzie szkół polskich dnia 15 mar

cn, 1925 roku w Domu Narodo-

wym w New Yorku, po wyslu-

chaniu delegatów szkół ze sta-

nu New York, New Jersey i

Nowej Anglii, jednogłośnie u-
chwalamy, co następuje:

Powołać do życin Centralny

Komitet Szkół Polskich z sie-

dzibą w New Yorku, który bę-

dzie miał zadanie nietylko nie-

wenia pomocy istniejącym pla

cówkom oświatowym, lecz rów

nież zakładanie nowych, tak

szkół jak i klubów dla dziatwy

polskiej.

Polecamy Komitetowi Cen-

tralnemu zwrócić się do ogółu

Polonii w Stanach Zjednoczo-

nych o pomoc i materjalne po-

parcie dla sprawy tak ważnej,

jaką jest wychowanie dziatwy

polskiej na wychodźtwie.
A. Marciniak, preewodn.

S. Rozen, sekretarz.

Sekretarz ob. › Rozen odczytał

list dr. J. Vorzimera, który ofia-

rował 25 dolarów na szkołę Rady

Oświatowej, a 25 na Centralę. -

List przyjęto do wiadomości z po

leceniem, aby prezydjum wysto-

sowało list do dr. Vorzimera z po

dziękowaniem.
W imieniu owego Świata",

ofiarował na fundusz Komitetu

Centralnego ob. W. Bojan Bla

żewicz 100 dolarów.
Składka doraźna na sali przy-

niosła 847.25 z czego imiennie zło-
: F. Popiclowa $5.00, J. Plaza

00, Piwowar 5.00, W. Bojan Bla

5.00, Glowacki 5.00, A. Mar
viniak 2.00, Sawicki 2.00, S, Pur-

win 1.00, R. A. Borkowski 1.00,

Karpiński 1.00, J. Woitaszek 1.00.

Razem na fundusz Centrali

wpłynęło 172 dolarów 25 centów.

Na zakończenie zjazdu, przemó-

wił jeszcze ob. W. B. Błażewicz,

zwracając się do delegatów poza-

miejscowych z prośbą, ażeby nie-

śli pomoc Komitetowi: Centralne-

mu w jego pracy.
„Rozpoczynamy nową erę w ży-

ciu szkolnem vuchudzhm Wat-
nymjest moment i będą miały do
niosłe znaczenie powzięte przez
nas dzisiaj decyzje. Powaga
strój, jakie towarzyszyły zjazdo-
wi, oby były zapowiedzią wi
kich rezultatów z naszych wy
ków na przyszłość.
Nie wypowiadamynikomu wal
, nie chcemyz nikimtoczyć v

ny. Celemnaszym jest wychowa-
nie dziecka polskiego w duchu
polskim, ażeby pozostając w tym
kraju, pamlęlału zawsze o Ojczyź
nie jego. rodziców".
Zjazd został przez preewodni-

czącego zamknięty.
Pozostanie on w pamięci ucze

stników, jako piękny moment 0-
gólnego porozumieniai jednako-
wego kierunku uczući myśli.
Praca oświatowa stanęła wyżej

o jeden szczebel na drodze do roz
“oju Wdalszymciągu nie będzie
już pracy mzstrzelnnej ale jed-
nolita organizacyjna, która przy
niesie korzyści tak “ychodil‘ru.

   

  

  

  

  

 

    

 

jak i Polsce. x.

Projekt nowego traktatu
europejskiego

(Cing dalmyze str. 1-61)

zostanie podniesiona w bieżą-
cym tygodniu w Paryżu.

Sądzą tu, że p. Chamberlain

przedstawił bezpośrednio Pola-

kom, iż omówienie sprawy gra-

nic z Niemcami jest bardzo po-

żądanem w obecnej chwili. Je-

żeli do tego przyjdzie rzeczywi-

ście, to rewizja traktatu wersal-

skiego nie jest wykluczoną.

Konferencja jutrzejsza będzie

wstępem dzieła, które może się

zakończyć podpisaniem paktu

gwarancyjnego przez siedm mo-

carstw, a mianowicie: Wielką

Brytanię, Belgję, Francję, Wło-

chy, Niemcy, Czecho-Słowację i

Polskę. Może się to skończyć

w ten sposób, że korytarz pol-

ski zostanie okrojony do wąs-

kiego pasa pomiędzy Niemcami

i Litwą, a oprócz tego dzisiej»

sze granice wschodnie Niemiec

ulegną Innym jeszcze niezna-

cznym zmianom.

Jeżeli pakt tego rodzaju

przyjdzie do skutku, to zbliży

on do wielkich mocarstw Małą

Ententę i doprowadzi do nowe-

go pokojowego porozumienia w

całej Europie. Cały projekt po-

wstał zanadto szybko i niespo-

dzianie, aby mógł już dziś mieć

zupełnie wyraźne kontury. Ini-

cjatorem projektu jest p. Cham-

berlain, a negocjatorem, p. Be-

DEER

Nie fak nie działa [:I
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Kupujcie „Dinmond Drew" - taden
Inny gatunek-1 kupując. powiedzcie
dostawcy czy materie, która ma być

jest welniana, lub jed.
wabna, czy jest to rumianku niciana
materia cay mfestana

 

ANALAX

Pragezyseczalacy
    

PIĄTY,ROK-
(Ciąg dalszy ze stronicy 1-01)taki odważny, co udzielił gościny rewolucjoniście - to się musiałkryć, aby go żandarmom nie wskazali brudnym palcem wskazują›€ym: to on! I wskazywali, I według tych wskazówek szedł szpiegze wszechwęszącym nosem, a potem szubienica pracowała co noc.I wpolską wielką nieprzespaną noc padały przy świetle żandarm.skiej latarki, straszne słowa:Straszne to były dni. "niech żyje wolność!"I jeszcze straszniejsze noce. Dziś wdwadzieścia lat od dnia wybuchu rewolucji w Polsce, podchwytu-jemy słowa, z wysokości cytadeli wówczas padające - i powta-rzamy ze czcią najgłębszą: niech żyje wolność! (Tam u Was, wAmeryce, jest dużo wychodzców, co uszli z pod carskiego strycz-ka.strasznych dni Plategu Roku!),

Zadajemy sobie pytani

 

Więc - niech i oni powtórzą dzisiaj na okrzyk w rocznicę

jak też to dzisiaj wyglądają ci, co
nie wierzyli w tę odrobinę wolności naszej, jaką jest teraz np. nie-

 

podległość Polski I jak ci panowie, nie wierzący w. niepodle-
głość ducha wdzisiejszej Polsce, będą wyglądali za lat dziesięć,
kiedy życie, pędzace naprzód, porozrywa pęta polskiego wsteczni-
ctwa, na którem teraz żeruje sfora darmozjadów?

Piąty Rok zrobił wyłom w polskiem niewolnictwie; pokazał
siłę (1 zarazem względną niemoc) pracujących; dokonał zmiany w

 

światopoglądzie ty jęcy ludzi;: nauczył wiary w siłę idei; był
wstępem do zbrojnej walki o niepodległość Polski; obudził świa-
domość wyzyskiwanych i wzbudził entuzjazm dla tych, co mieli
odwagę walczyć o socjalizm i samotnie ginąć z rąk najlegalniej-
szych morderców.

Rok Pigty  Dwadzieścia lat temu Mirandola śpiewał o tej
rewolueji: „nie pozostało po niej nic: wxęzleme puste i otwarte i

zostawiona tam na wartę - bojowa pieśń".

Historja uczy, że pieśni się pow

tarzają. Niekiedy strasznie zabawnie. Jak nap. brzmi dzisiaj w Pol-

sce legalnie śpiewany „Czerwony Sztandar" z tą zwrotką: „krew

naszą długo leją katy" - z tą zwrotką, którą w „Szupee Warsza.
wskiej" sam Daszyński śpiewa fałszywie, nie mogąc trafić na wła-

 

Właśnie - „bojowa pie

ściwą melodję rewolucyjną.

Jeśli Polska dzisiejsza pragnie uprzedzić powtórzenie się
„pieśni Piątego Roku" - musi wyjść na spotkanie żądaniom ży-
cia, pójść na drogę tych reform społecznych, które zapewnią pra-
cy szacunek, wolność ducha i obronę pracujących przed nieposkro-
mionym wyzyskiem kapitału.
 

Jugostawja i Turcja nawig-

zują stosunki dyplomatyczne

BIAŁOGRÓD, 16 marca. -
Stosunki dyplomatyczne między
Jugosławją a Turcją zostały po-
nownie nawiązane. Rząd an-
gorski doniósł, poraz pierwszy
po wojnie, .rządowi -jugosto-
wiańskiemu, że przedstawiciele
Turcji w Białogrodzie będzie od-
tąd Lufti Zej, zaś Jugosławja za-
mianowała Trajana Żiwkowicza
swoim reprezentantem w Tur-
cji.
Wiadomość ta posiada dość

wielkie znaczenie, Świadczy
ona bowiem, że stosunki polity-
czne w Europie Środkowej i na
Bałkanach zaczynają się nor-
mować i że Europa wraca do ży-
cia normalnego.

Nagonka na kościół narodo-

wy w Tarnowie

 

TARNÓW, - Wczoraj odby-
ła się w tarnowskim sądzie po-
wiatowym rozprawa przeciw
czterem członkom kościoła na-
rodowego, oskarżonym o urzą-
dzenie pogrzebu o godzinę
wcześniej niż było zgłoszone, o
wygłoszenie mowy na cmenta-
rzu, wystawianie zaproszeń w
lokalu, gdzie się
bożeństwa i niezgłaszanie do-
kładnej godziny nabożeństw.
Mimo, że rozprawę odroczono
przed dwoma tygodniami celem
powołania świadków, nie dopu-
geil wczoraj sędzia Ciastoń fa-
dnego z nich do głosu, wogóle
nikogo o nic nie pytał. Rozpra-
wa ograniczyła się do ogłosze-
nia wyroku, Każdy z oskarżo-
nych zasądzonyzostał na dzie-
sięć dni aresztu, Pomiędzy za-
sądzonymi jest kleryk Hajduk,
którego przestępstwo stanowiło
śpiewanie wraz z ludźmi na sali
nieszporów, odprawiofych przez
ks. Pawlikowskiego. -Zasądze-
ni wnieśli apelację.

 

Boa w łóżku Francuzki

PARYŻ, 16 marca. Na
przedmieściu Paryża Ivry. za-
szedł wczoraj oryginalny wypa-
dek. Niejaka pani Dullac, po-
łożywszy się po ciemku do łóż-
ka, poczuła, że coś zlmnego'l
śliskiego owija się o jej nogi.
Na podniesiony przez nią krzyk
wpadli domownicy ze światłem
i znaleźli w łóżku młodego boa
dustlela, który wypełzł z prze-
bywającej w Ivry wędrownej
menażerji, Z trudem udało się
nieproszonego gościa usunąć z
łóżka 1 przenieść do menażerji

Złoto odkryto w British

odbywają na- |

 

 

początkiem kwietnia, Tysiące gór
ników ciągnie poprzez dzikie pu-
szcze wstronę złotych pól -- spo
dziewdjąc się zdobyć dla siebie
fortunę.

 

Aforyzm z karnetu.
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